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Enuncjacja
Marsz. Piłsudskiego.
Trzeba to od razu z jak największym 

naciskiem stwierdzić: marsz. Piłsud­
ski w  enuncjacji swojej w sposób bez­
przykładnie ostry i w yraźny postawił 
na porządku dziennym postulat zmiany 
konstytucji. Uczynił to z wrodzona 
'iiu rewolucyjiiiością ducha, z namię­
tnością człowieka czynu, człowieka, 
który w gorączkowem dążeniu do u- 
rzeczywistnienia tego czynu, cały się 
spala i wyżywa.

Zagadnienie reformy ustroju pań­
stwa — czy. to pod wpływem rozwi­
niętego na wielka skale terroru socja­
listycznego. czy innych wewnętrznych 
oporów ,'— lękliwie tylko i blado lanso 
wa-ne podczas choroby marsz. P iłsud­
skiego, zarówno przez rząd jak przez 
wszystkie napraw y konstytucji zasa­
dniczo pragnące partie i obozy polity­
czne, stało sie dopiero dzięki enuncja­
cji marsz. Piłsudskiego żywem i palą- 
cem a dzięki' swoistej ekspresji, pla­
styce i metodzie przykładowej w yw o­
dów tw órcy przewrotu majowego, wy 
pełniło dotychczasowe bardzo ogólni­
kowe i formalne ramy. dyskusji ustro­
jowej konkretną, szczegółową treścią.

Jeśli bpw ięm usuniem y na bok or­
namentalną i .■ charakterystyczną dda 
marsz. Piłsudskiego stylistyczna stro­
nę enuncjacji — to zarysują sie niesły 
chanie ostro trzy zasadnicze proble­
m y, istotne swem znaczeniem, proble­
m y. któPe rozwiązać może tylko zasa­
dnicza zm iana. konstytucji.

1. W ładza P rezydenta Rzeczy po spo 
litej, ma być rzeczywista i naprawdę 
najwyższa w państwie. Na, podstawie 
dotychczas obowiązującej konstytucji 
— stwierdza marsz, Piłsudski — P re­
zydent „niema żadnego prawa, aby 
mógł w jakimkolwiek stopniu repre­
zentować siebie, swoje myśli, lub swo 
ją-prace", gdyż, „odebrano ran konsty 
tucyjnie nawet cień jakiejkolwiek wła 
dzy“.

2. W ładza prezesa gabinetu ma być 
konstytucyjnie jasno i niedwuznacznie 
określona jak, aby prezes gabinetu nie 
był i nie mógł być narzędziem bezwol- 
uem parlamentu przy równoczesnej 
fikcyjnej omuipotenoji, z drugiej zaś 
stropy tak. aby przestał być bezdu­
sznym biurokratą, adm inistratorem  
państwa, odrabiaczem „kawałków**, 
zmieniającym się na drobne, a stał się 
rzeczywistym  kierownikiem rządu pań 
stwem i jego polityki, panującym w ła­
dnie nad całością skomplikowanych za 
dań i interesów państwowych. Urząd 
prezesa gabinetu, taki. jaki jest obec­
nie, jest — zdaniem marsz. Piłsudskie 
go — „nonsensownie postawiony 
przez naszą konstytucję".

3. Obowiązujący obecnie system par 
•lamcntarny musi być zlikwidowany.
System ten, który „szczerze i niena­
wistnie konkuruje w suwerenności z 
Panem Prezydentem  Rz.pl i tej i zazdro 
śnie strzeże swoich niczem niezasłużo 
nych przywilejów, system, którego 
istota polega na pracy mówienia, i
wskutek tęg° należy do pomysłów naj 
bardzięj potwornych jaki kiedykolwiek 
ktokolwiek wymyślił** — ten system 
jest niemożliwy. Obecny sejm —
stwierdził marsz, P iłsudski; — w ni-
czem się nieróżńi od swoich poprze­
dników. Marsz. Piłsudski „miał mo-
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Horwegja oburzona na Nobile’go.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 2 lipca. (G.) Z Kopen­
hagi donoszą: fiansen tow arzysz A-
mundsena ostatniej podróży do biegu­
na oświadczył, że samolot, na którym 
znajduje się Amundsen, mógł się tylko 
utrzym ać na morzu przez krótki czas. 
fiansen sądzi, że samo.ot musiał wido 
cznię osiąść na wodzie i że zarówno 
Amundsen, jak i pilot francuski, nie­
chybnie utonęli.

Znany badacz okolic podbieguno­
wych Rozmusen oświadczył przedsta 
wicięjowi „United P ress" że ratunek 
grupy generała Nobile staje sie z dnia 
na dzień trudniejszy, gdyż w okolicach 
tych zaczynają w fipcu topnieć lody i 
kry wypływają na - pełne .norze.

Z Oslo donoszą, że norw eska opi- 
nja publiczna oraz prasa zajmuje co­
raz groźniejsze stanowisko wobec ge 
nerała Nobile i jego ekspedycji, tak. że 
istnieje zamiar ostrzeżenia generała, 
żeby podczas .powrotnej-.drogi nie prze 
jeżdżał przez Norwegję.

Rzym. 2 lipca. (PAT\) W edług otrzy 
manych tu doniesień trzy hydroplany 
usiłowały wczoraj daremnie zaopa­
trzyć w  żywność grupę Viglieriego. 

t Fatalne warunki atmosferyczne nic po 
i zwoi iły na uwieńczenie tych usiłowań

powodzeniem. Prowadzone w dniu 
wczorajszym  poszukiwania Amundse* 
na i Guilbarda nic dały żadnych wyńi 
ków. Topnienie lodów j rozpędzenie 
ich przez w iatf umożliwiło dalsze po­
suwanie się sowieckiego łamacza lo­
dów „Krassina". który w  dniu wczo­
rajszym znajdował się o 18 inil na 
wschód od wyspy Parli.

Rzym. 2 lipca. (AW) Samoioty. pułk. 
Maęldalena i Penzo oraz trzy motorowy 
samolot fiński wystartow ały wczoraj 
,celem zaopatrzenia grupy gen. Nobile 
w nowe zapasy żywności oraz podję­
cia poszukiwań za resztą rozbitków. 
Kolo przylądka Cap ~eigh Smith.Wńb 
sieli jednak lotnicy: zawrócić ź powodu 
gęstej mgły i powrócili do Virgo Bay. 
Donoszą oni za pośrednictwem radio­
stacji „Citta di/Milano‘V -że. skutkiem 
silnych północn^wschodnicii wichrów 
morze kolo Nordostlaiid jest zupełnie 
wolne od lodów. Również dalej wśród 
zatorów lodowych potworzyły się sze­
rokie kanały, tak że droga dla sowiec­
kiego łamacza lodów „Krasina" będzie, 
daleko łatwiejsza, niż dotyhcczas. „Kra 
sin" minął już wyspy P erry  i być rno^ 
że, . że już w ciągu dnia dzisiejszego 
zdoła dotrzeć do grupy A/'iglieri.

Z  D N IA .

żność widzieć nowe triumfy metody 
pracy tego sejmu, tak sprzeczne zm o 
ją duszą" — i dlatego musiał „ustąictfć 
ze stanowiska szefa gabinetu polskie­
go, który musi z sejmem współpraco­
wać".

Te trzy zatem zagadnienia: władzy 
Prezydenta Rzplitej, władzy szefa 
Rządu i likwidacji obecnie obowiązu­
jącego systemu parlamentarnego, to 
są zagadnienia par excellęnce konsty­
tucyjnie i inaczej, jak przez zmianę 
konstytucji., rozwiązane być niemogą.

Marsz. Piłsudski nie łudzi się dziś 
już zupełnie, aby ta zmiana Konstytu­
cji mogła -zostać dokonana przy pomo­
cy i współpracy z obecnym Sejmem.
I dlatego zastanawiał się, czy nie „za- 
inlechać wszelkiej współpracy z Sej­
mem, stanąć do dyspozycji Pana p r e ­
zydenta, aby oktrojować nowe prawa 
Polsce".

Złudzenia te mają jednak widocznie 
jeszcze pewne żywioły w kołach bli­
skich marsz. Piłsudskiemu i.one będą 
jeszcze próbowały współpracy z Sej­
mem. Marsz. Piłsudski w tę współpra­
cę nie wierzy już i dlatego ustąpił,, aby 
nieprzeszkadzać — jak przypuszczać 
należy — usiłowaniom tych żywiołów^. 
Ponieważ jednak z góry niejako jest 
pewny, że te usiłowania spełzną na ni­
czem. przeto zapowiada już dzisiaj, „że 
przy każdym cięższym kryzysie sta­
nie do dj^pozyoii Pana Prezydenta

jako szef gabinetu, biorąc śmiało de­
cyzję na siebie i wyciągając również 

śmiało konsekwencje ze swoich decy- 
zyj“.

Te:i „ciężki _ kryzys", który przewi­
duje marsz. Piłsudski, nastąpi niewąt­
pliwie — jak amen w pacierzu — bar­
dzo rychło. Pragniemy stwierdzić 
przy tej sposobności, że pisano nasze 
od szeregu miesięcy, stale i konsekwen 
tnie w yrażało to przekonanie, iż na­
praw a ustroju Państw a przy systemie 
parlamentarnym i io przy takim sy­
stemie, jaki obecnie obowiązuje. — jest 
niemożliwa. Opinję tę głosiliśmy wbrew 
całej prasie nie tylko oczywiście demo- 
liberalnej, ale także wjbrew p rasie 'k ry ­
tycznie odnoszącej się do instytucji par 
lamentarnej, w^biew także tzw. prasie 
sanacyjnej.

Ten „ciężki kryzys" nastąpi bardzo 
rychło i do tego momentu musi «hastą­
pić jak największa konsolidacja obozu 
narodowo • - państwowego,' obozu prą- 
gnącego rzeczywistej zmiany ustroju. 
Państw a i gotowego, do poniesienia 
wszystkich ofiar, aby zmianie tej za­
pewnić pełne zwycięstwo. . .. ,

W' tym momencie bowiem stanie się 
aktualną ta. część alternatyw y; której 
wykonanie marsz. Piłsudski na razie 
odroczył a która brzm i: „zaniechać 

j wszelkiej współpracy z Sejmem, sta- 
j nąć do dyspozycji Pana Prezydenta,
' aby oktrojować nowe prawa Polsce".

P. PREZYDENT NA POLESi U. 
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawka. 2 lipca. (G). P. P rezy­

dent Rzplitej odbywa objazd woje­
w ództw a poleskiego w towarzystw ie 
generała Sosnkowskiego. P. P rezy ­
dent ma zamiar dojechać dio wscho­
dnich granic województwa.

POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Z GDYNI.

Warszawa. 2 lipca. (AW) Marsz. 
Piłsudski w raz z córkami Wąndą : Ja­
dwigą powrócił dzisiaj o godz. 8 do 
W arszaw y z Gdyni, gdzie wczoraj — 
jak w iadom o— odbywało się poświę­
cenie dwóch nowych statków Towarzy 
stwa „Żeglugi Polskiej" — „Jadwiga" 
i „Wanda", których matkami, chrzestne 
m ibyły córeczki p. Madśzałka.

URLOPY CZŁONKÓW RZĄDU.

Warsząwa. 2 lipca. (AW). W bież. 
tygodniu■ kilku ministrów rozpoczyna 
urlop wypoczynkowy udając się zagra- 
irricę. W yjeżdżają ministrowie: Marsz. 
Piłsudski, min. Miedzińsjki ;i miii. Zale­
ski. W  najbliższym ezasić również wy- 
jedzie premier Bartek Ministrowie Za­
leski: i Miedziński udadzą się do Fran­
cji, przyczem min. Zaleski zabawi w 
charakterze prywatnym  kilka dni w 
Paryżu. ... .

Warszawa. 2 lipca. (PAT.) Minister 
sprawiedliwości.' Meysztowicz w yje­
chał na 6-tygodniowy urlop wypoczyn 
kówy. Ministra . zastępować będzie wi 
ceminister Stanisław ,Car.

W SEJMIE.

Warszawa. 2 lipca. (AW) „Przegląd 
Wieczorny" donosi, że w Sejmie wzglę 
dnie diiże ożywienie w porównaniu ż 
dniami ubiegłymi, ą to ze względu na 
dżień wypłaty djet. Tematem rozmów 
kuluarowych , jest wywiad Marsz. P ił­
sudskiego, zamieszczony w niektórych 
dziennikach niedzielnych.

POSEŁ PATEK W WARSZAWIE.

Warszawa, 2 lipca; (AW). Wczoraj 
przybył tu po set . polski w Moskwie p. 
Patek. Poseł Patek zabawi w Stolicy 
około 10 diii dla oniówienia Z Rządem 
polskim szeregu aktualnych spraw do- 
tyczących stosunków polsko - sowiec­
kich. Poseł Patek przyjęty będzie w 
(najbliższym czasie, przez min. Zaleskie­
go, który — jak wiadomo wyjechać ma 
w najbliższym czasie zagranicę.

RADA NACZELNA N. P. R.

Warszawa. ,2: lipca. (AW). Wcżorai 
obradowała tu Radą Nacz. stronnictwa 
N. P. R. Przewodniczył prezes Z?r 
rządu Głów. Roguszczak, który wy • 
głosił referat'.o  iSprąWąch politycznych, 
Sprawy organizacyjne, referoy:: ' posęł 
Jankowski. ,Po .długiej dysk.us:: :lr,va- 
lomo zatw ierdzić .działalność .kii:., n po­
selskiego N PR ..; Dokonano nas tę pnie 
wybó-ru komitetu wrj^kona\YCzego. P re­
zesem tego .komitetu w ybrany p. Kul­
czycki, wiceprezesami, pp.; Leśniewski, 
Roguszczak i P iotr Nowakowski.
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NASTĘPCA P. LIZAREWA.
(Telefonem od naszego korespondenta)*

Warszawa. 2 lipca, (O). Donoszą z 
Moskwy: Rada komisarzy ludowych 
mianowała K opyro^a 'następcą p. Li- 
zairewa na stanowisko ^przedstawiciela 
handlowego w Polsce.

KIEDY WYSTARTUJĄ NASI LOTNI­
CY DO LOTU TRANSATLANTYK 

KIEGO?
(Telefonem od naszego- korespondenta).

W arszaw a. 2 lipca. (G), Z Paryża 
danoszą: Lotnicy Idzikowski, i Kubala 
udzielili prasie następujących w yw ia­
dów:

Major Idzikowska-: Pozostaniemy w 
La Bourget przynajmniej 3—4 'dni,-me 
podejmiemy żadnych lotów - próbnych,.: 
Ponieważ nasza maszyna pracuje obe 
cnie zupełnie zadawalająco* Jeżeli 
więc Pan zobaczy nasz samolot: w y­
prowadzony -na bctóno.we pole, stąrtu, 
będzie to znaczyło, że nadeszła chwi­
la naszego lotu przez Atlantyk. ...
. Major Kubala mówił; W arunki at- 

rnosferyczne nad Atlantykiem ...nie s ą ; 
w tej chwili dobre, n i e m ogę. j e.d.n a ko - 
woż twierdzić, jakoby bezwzględnie 
niekorzystne. Niemniej, na całej ' p rze­
strzeni panują w iatry -przeciwne,- któ­
re potrwają prawdopodobnie kiłlca 
dni. Nie w ystartujem y wcześniej, póki 
nie" będziemy zupełnie pewni, że na­
sza próba się uda. .Poczekamy,: choć­
byśmy mu siei i na we t czekać • dwa mie­
siące.

„Kurjer Czerwony*4 rdowiadmje riię," 
że lotnicy polscy postanowili -odłożyć. 
s ta rt do lotu transatlantyckiego .na je­
den miesiąc, gdyż przed koncern lipca 
nie można się spodziewać nad Ocea­
nem zmiany kierunku wiatrów, które 
w  tym czasie wieją w .kierunku w scho­
dnim. Lot w lipcu będzie skazany na' 
niepowodzenie.

„ABC" natomiast twierdzi, że start 
nastąpi o świcie z poniedziałku na wto 
rek lub z wtorku na środę. 'Ambąsądpr 
amerykański w Paryżu zawiadoibifł‘'na 
szych lotników, że na:w brzęż.ti:. ame­
rykańskim w szystko iest przygotow a­
ne na ich przyjęcie.

OTWARCIE DROGI KRAKÓW- 
OJCÓW,

Kraków, 2 lipca. (PAT.) W czoraj 
nastąpiło uroczyste otwarcie drogi 
Kraków-Ojciec.

KROWA ZABITA ŚMIGĄ AERGPLA-
• m . ;

Kraków. 2. lipca. (AW5 W czasie; 
wczorajszych popisów, lotniczych w Ra 
kowicach,. jeden z-lotników, por. O rło w ­
ski, .musiał z powodu uszkodzenia pod­
nóża lądować na poladi w odległości 
około 1000 mtr. od lotniska, przyczem 
od uderzenia śmigi zabił pasącą się kro 
•wę. Uszkodzony samolot pozostał w 
polu. Lotnik w yszedł bee szwanku,

KATASTROFY SAMOCHODOWE.

Warszawa. 2 lipca. (AW) Na szosie 
brzeskiej o -20 kim. od W arszaw y w y-, 
darzyła się wczoraj katastrofa sarnocho 
dowa. Auto, prowadzone przez szofe­
ra Wajnkrąfta, chcąc wyminąć psa, kró 
ry , wbiegł na szosę, skręciła raptownie ’ 
w bok, Póczem .pędząc *z wielką szyb­
kością przekoziołkowało parokrotnie i 
wpadło do rowu. W  czasie wypadku 
ranni zostali pasażerowie 42-letni Fr.&n 
cieszek Skróżak i 2-oh jego synków 
4-letni Bronisław i 6-letnj Stanisław, 
który odniósł najpoważniejsze Obraże­
nia. Szofer Wajnkraft .wyszedł z. kata­
strofy tylko: lekko potłuczony. Ofiary • 
wypadku ... przewieziono do szpitala . 
Przemienienia Pańskiego,.

Koszyce. 2 lipca.'(AW ) W czoraj w y­
darzyła się tu wstrząsająca katastrofa 
samochodowa. Na ty  tiku anto na jechało 
na pewną żabraczkę, Kierowca przefa- ■ 
żony wypadkiem • stracił panowanie 
nad wozem. Auto wjechało aa chodnik, 
zabijając 22-letśaią ko*
iejorc*, or#a 70-łcfrnsa st*ru*zk$.

p s t.KWOT lst i w sv  Dziś"' P R E M i E R A w^paniałe| komed|i
O N A  M A  C O S

W głów- Y3T Y  A  * 0  / k  %JĘJ Ponadto doborowe
irej. roli: I a  / a k  f f  u z u.p.e.ł n i e n i e.

W arszawa. 2 lipca. (AW). Dziś;przy- 
byw a do W arszaw y na telefoniczne 
Wezwanie mim. Składkowskiego woje­
woda wołyński p. . .Mech, który- bawił 
ostatnio w Nałęczowie. P. Mech o- 
'trzyma w najbliższym czasie- urlop,'

po którym przeniesiony zostanie do 
dyspozycji MSWew. Następca: jego na 
stanowisku wojewody wołyńskiego bę­
dzie dotychczas o wys-zef- biura Prezy- 
djurti R. Min. \i. Józefski

f k 1 i p i l i d a  R u m u n ii.
(Telefonem od naszego ~ korespondenta).

■—Warszawa,. 2 lipca. (G). Miejsce spę­
dzenia okresu .urlopowego' przez inąr* 
/szajka. Piłsudskiego _nie zostało dotycli 
czas'ostatecznie ’ ustalone. Brane są 
pod uwagi 2 miejscowość! kuracyjne: 

Bau-no, kolo Sńiaia (Rumunja), oraz 
(Męhadia) Herculesbad w pobliżu gra­
nicy rumuńsko --jugosłowiańskiej koło 
t. zw. Żelaznej Bramy.

Marszałkowi towa rzy szy ć ..mają .pod­
czas urlopu płk. dr. Woyczyńśki,' ppłk. 
Beck oraiż jeden z oficerów przybocz­
nych. Wedle obiegających pogłosek 
nie.-,iest wykluczoneit], że p. Marszałek

w drodze powrotnej odwiedzi królowe

W arszawa. 2 lipca. (G). Z Wiednia 
donoszą: Bukareszteński korespondent 
„Neues7 W iener Tageblatt" donosi, iż 
m-arszułek Piłsudslei spędzi swój tego­
roczny, urpol w  śinai-a w  Rumunji. Jak 
sie' korespondent 'Wiedeńskiego dzień - 

|  -nika-dowiaduje, pobyt m arszałka w 
Rumun ji. będzie imał duże znaczenie 
polityczne. W  Simaja marszałek zamie 
sżka w willi Jonescu. znanego polity­
ka - rumuńskiego. :. .

a = 0 f is a

Wybór nowego prezydenta Meksyku.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

_ .W arszawa, 2 lipca. (G). Z M eksyku.- 
■dbinsżą: • W czoraj' odbyw ały się tani 
w ybory P rezydenta kongresu i senatu. 
Prezydentem  Meksyku w ybrano .jedne 
go kandydata genetala Obregona, na

którego-padło, około półtora do 2 miljo- 
nów głosów. Nowy prezydent którego 
kadencja trwa 6 la t  obejmie urzędo­
wanie w gruciniu.

,=320=»

(Telefonem' ód ' tiaiśrego korespondent-a.) -,

Warszawa, 2 lipca. (G). Z Bytomia 
donoszą: Na G. Śląsku wyświetlany 
będzie niebawćnr nowy film antypolski 
pod tytułem: „Polnisclie Wirtsćha-ft**.
Po „Płonącej Granicy*4 i „Kraju umę­
czonym" jest to trzeci antypolski film 
.w yprodukow any; przez wytwórnie 
niemieckie w brew  uchwałom kongre­
su Tiińowego- w  P a ry ż u ;': ”

Bytom. 2 lipca. (AW) Niemiecki zwią 
zek „ wiernych ojczyźnie Górnośląza­

ków" urządził w Lipsku zjazd, na któ­
rym postanowiono popierać usilnie 
niemczyznę na Śląsku polskim. Uchwa­
lono również ściągać dzieci ze Śląska 
polskiego do Niemiec, celem kształce­
nia ich w  Rzeszy, aby następnie, jako 

, pionierzy irredenty, szpiegostwa i sa- 
1 botażu, wracali na Śląsk celem rozsie­

wania nienawiści i’ uprawiania agitacji 
-antypolskiej.-.

Ś2K.0ŚS3 •

Warszawa. 2 lipca. (AW) „Glos P ra ­
wdy" donosi z Królewca, że według.

wiadomości, pochodzących od delegacji 
litewskiej, W aldemaras cały dzień

t
A n ton i W ern e r

emeryt, s t ,  radca Byr, £oc*t. i  Tel. we Lwowi® 
zmarł w dniu 1 Ijpea, w 60-tyjn roku fcycia- zaopatrzony iw . Sakra­

mentami.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się wtorek 3 lipca o godzinie 17-tej 

(5 pop.) t  domu żałoby Łyczakowska 74,..zapraszą Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i Pobożnych Chrześcijan pogrążona w żalu

Zona z  dziećmi, 
N a b o ż e ń s t w o  ż a f t o b n a  za duszę śp. Zmarłego odbędzie się dnia 4 

b. m. w kościele parafialnym św. Antoniego ó godz. 8-mej rano. 6&04

ml

D r .  F r a n c i s z e K  M a ś c h r o w i c J t
e m e r y t ,  w i z y t a t o r  s z K ó l  ś r e d n i c h

długoletni prezes kolskiego Muzeum Szkolnego,- b. członek . Państwowej Komisji 
egzaminacyjnej dla państwowego, egzaminu pedagogicznego Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we' Lwowie, b. dyrektor Zakładów Wychowawczych S. S. Nażajretanek

we Lwowie j .
urodzony dnia 3 -października 18S8 r,, zmarł po krótkich a ciężkich.cierpieniach, 

zaopatrzony św. Sakramentami, dhift 2 lipća 1923.
. Odprowadzenie zwłok na cmentarz Łyczakowski z domu żałoby przy ul. 

Kopcowej L 6, odbędzie się w środę dnia 4 lipca 1928 r. o godzinie 5-tej po po­
południu, na które Krewnych, Przyjaciół i Znajomych’ zapraszają w głębokim smu­
tku pogrążeni Ż o n a ,  d s s l i  w n u k i

Lwów. dnia 2 lipca 1928 r. .0850

w czorajszy pracował nad mową na 
dzisiejsze posiedzenie. M a to być ol­
brzymi : elaborat, Ponieważ jednoczę* 
śnie delegacja litewska zapowiada w y­
jazd do . Kowna, należy przypuszczać, 
że rnówa tą .obliczona .est na zer wanie 
rokow ań.. Min. Zaleski, który m a  prze* 
wodniczyć rići posiedzeniu poiiiedziałko- 
w ęm ,. odpowiedziałby natychmiast. Nie 
jest również, wykluczone, że otwierając, 
posiedzenie, scharakteryzuje sprawy, 
będące przedmiotem obrad.

W arszawa. - 2- lipca. (AW) Posiedzę- ’ 
nie komisji polsko-litewskiej -dla spraw 
koniun-ikacyjnych j tranzytowych, któ­
ro -miało, się odbyć we wtorek, nie <xb 
będzie-. się z powodu rozpatrywahin . 
projektów^ przedstawionych MSZagi;. 
przez komisję litewską, rermjn nastę­
pnego posiedzenia komisji nolska-Iitew* 
skiej -nie. jest jeszcze ustaiony.

ZJAZD STAHLHELMU W OPÓLU.
Bytom. :2 lipca, (AW). Na odbyty 

w pipolu w dniu 1 brn. zjazd orgamza- 
cjiL„Stahlhelm“ przybył również i były 
niemiecki - następca tronu z .małżonką. 
W programie uroczystości tej skrajnie 
nacjonalistycznej, organizacji była msza' 
połową na placu ćwiczeń, oraz defiladą 
kilku ‘ tysięcy członków ; ' organizacji; 
przed b.i kronprincem. Defilada .zakoń­
czyła- Się podniesieniem w g ó rę : kronr 
princa. Równocześnie komuniści urzą­
dzili kontrdemonstrację i w  niektórych 
miejscach doszło do walki na kamienie 
i butelki.'

ARESZTOWANIE ZA DZIAŁAL­
NOŚĆ ANTYSÓW1EĆKA.

Moskwa, 2 lipca, (AW )UW edlug::dóć; 
niesień z Mińską aresztowano tą-m_ -na 
podstawie oskarżenia, o ■ agitację ą-niy- 
se;:nicką 8-, sióstr miłosierdzia. Zastęp- 
czyni głównego doktora, kliniki zwol- 
nona zotała ze swego stanowiska,-:Za- 
rzucoaio jej nie przyjmowanie do klini­
ki dzieci^ żydowskich. - '. ;.

„POCZTA POLSKA^.
■ Wąęsjsawa*-- 2 Jiipca. JAW.) W  „Dzień 

ni ku" Ustaw" ukazało .się rozporządza­
nie ministrów Czechówicza’ i'M iedziń. 
skiego o utworzeniu ' państwowego, 
pr zedsiębiorstwa - „Polską- -Poczta,- Te> 
jegrk-f i Telefon". Przedsiębiorstwo .to 
objęłÓ^z dniem wczoirajszym . -zarząd 
zapasów gotówki i materiałów oraz:: 
majątku 'ruchomego i " nieruchomego 
stanowiącego w łasność Skarbu pań­
stwa, a przeznaczonego do użytku po­
czty. telegrafu i telefonu.

'WAŻNE . ZMIANY PERSONALNE 
BRDA ZADECYDOWANE W  CZWAS-

t e k ; . :
W arszawa. 2 lipca. (AW) W  nadcho­

dzący- czw artek . odbędzie się o godz:- 
5.30 popołudniu posiedzenie- Rady Min., 
na. którem zadecydowane będą .dalsźe 
prześtuięcia personalne na w yższych ' 
stanowiskach służbowych.. ,W : z w i ą z k u  . 
z przyjazdem wojewody wołyńskiego ■ 
p. Mecha do W arszawy dowiadujemy 
się,,, że sprawa nominacji jego następcy" 
będzie definityw nie1 Załatwiona na ■ 
czwartkowym posiedzeniu R ady;Min.

WYGRANE DOLARÓWKI.
W arszawa. 2 lipca: (AW) DzB przed 

południem. odbyło się w Ministerstwie . 
Skarbu ciągnienie 5 pre; pożyczki -do-; 
łarówej serji II. pod. przewodmciweni 
dyrektora "Urzędu Pożyczkowego--Sicze 
lika. W ygrana 8.000 doi. pad li na nr. 
703.257, w ygrana 3Ó00- doi. - r a  nr. 
31.174, zaś wygrane po ióGO, doL .padły 
na . numery: 874,062 859822 613239
548^949 7,89.118. . . .  . . .. .

POGODA WE WTOREK;
: W arszawa. 2, lipca: (Tel. \viv>. Komu* 
nikai Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie. Prawdopodobny. - przebieg 
pogody w  dniu 3 bm.: Pogodnie; i cię- 
płOi zwłaszcza na południu ;kraju. Je ­
dynie b a ’ Pomorzu -zachmurzenie, 
zmienne -i możliwy p r z o t t iy  -deszcz. 
Słabfc w iatry  i^udniowo^zaohodnie.



■'H-OWO P01..SK1F.'1 Nr. J61 z dnia lipca 1928;’

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMA. 
q f U  NA LIZAREWA.

Przy nieznacznych kosztach Wasz stary woz zdolny będzie
przehiedz jeszcze tysiące kilometrów

Pom im o i i  Ford Motor Company 
wypuścił nowy model Ford 

“A ”,nie- zapominaotych miljonach 
wozów modelu “T”, które zostały 
przez jej fabrykę wyprodukowane. 
Ponad 8 miljonów tych wozów  
krąży obecnie po drogach całego 
świata, a wiele z  nich będzie jeszcze 
w użyciu przez kilka lat.

Ford Motor Company i  dzfekf jej 
metodom fabrykacji. Wyregulo­
wanie. motoru, przeczyszczeink 
rozdzielacza, zamiana rolki roz­
dzielacza i założenie cewki induk-

W arszaw a.. 1-go lipca. (AW). Śle­
dztw o' w  ;sprawie: zamachu m  urzędni­
ka sowieckiej, misji handlówki w  W ar­
szawie ' Lizarewa. prowadzone przez 
sędziego . śledczego p. Wituńskiego, 
jest. już na ukończeniu. P roces spraw ­
cy zamachu Jerzego Wojciechowskie­
go przed Sądem okręgowym rozpocz­
nie się w  końcu sierpnia: br.

ZJAZD PREZESÓW I PROKURATO­
RÓW SADÓW APELACYJNYCH,

W arszawa, I-go lipca. (AW). W  
min; sprawiedliwości odbył się 3-dnio­
wy -zjazd prezesów i prokuratorów 
sądów ' apelacyjnych/- Przedmiotem zja 
zdu v były sprawy- - związane z w pro­
wadzeniem -w życie z dn, 1 stycznia 
1929 r. nowego jednolitego dla całego 
Państwa ustroju : sądów powszechnych, 
oraz zagadnienia wynikające z wej­
ścia w życie' ustawy amnestyjnej, .tu­
dzież’ rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o organizacji więzienni­
ctwa.

OFERTA 'NTEAHECKA --NA BUDOWĘ 
KREMATORJÓW W POLSCE,

W arszawa, l~go lipca. (AW). Do 
magistratu - warszawskiego 'w płynęła 
oferta 'firmy niemieckiej, która ma k re ­
matoria w całych Niemczech w spra­
wie';-budowy ' w • stolicy zakładu dla 
spalania zmarłych.

KIEROWNIK SEKCJI MNIEJSZO­
ŚCIOWEJ LIGI NARODÓW W 

WARSZAWIE.
(Telefonem' ód naszego korespondenta).

WąrszawaFY^go dlpea. (zo). P rzy ­
był do-W arszaw y za zaproszeniem mi 
bistra- spraw  -zagranicznych kierownik 
sekcji -mnieds-zościowej sekretariatu  ge 
nerałnego Ligj Narodów p. Azcarate. 
Pragnie on. poinformować sie o kwe­
stii szkolnictwa na Górnym Śląsku i 
omówić z kompetentnymi czynnikami 
w .Polsce spraw y związane ze szkol­
nictwem mniejszościowem wo&óle.

WYBORY W  ZJEDNOCZENIU-' PRA­
CY W SI I MIAST, j

(Telefonem - od naszego korespondenta). I

••-Warszawa. - Ego lipca. ■■■.. (zo).. Dziś 
dokónano: .'w yboru: żp żąd u  ; ̂  głównego 
Zjednoczenia pracy wsi i- miast. Preze 
sem obrano p, Marjąna : Kościałkow- 
s ki ego, wiceprezesami pp. Lechnićkie- 
go, .Barańskiego, Cieszkowskiego i 
Dybowskiego.

TRAGICZNA KATASTROFA.

W arszawa. 1 -go lipca. (PAT). Dnia 
29 czerwca br. w w arszaw skiej dyre­
kcji kolejowej między stacjami Mińsk 
Mazowiecki i Dębe Wielkie pociąg 
osobowy najechał na przejeżdżającą 
przez tor- furmankę.. W skutek zderze­
nia furmanka została doszczętnie roz­
bita,, a trzy osoby jadące nią poniosły 
śmierć. Czwarta osoba ciężko ranna 
zmarła- w drodze do szpitala. Konie 
ocalały.

ZAMKNIECIE SOBORU ISAAKJEW- 
SKIEGO.

Moskwą. 1 ygo li-pcą. (AW). Głośny 
Sobór Isaąkjowski' na wniosek komi­
sariatu ludowego ośw iaty ma. być zam 
knięty. Z gmachu cerkwi korzystać 
mą jeden .z wydziałów „Gławnauki".

t i m y S R I E  BZDURY.

Moskwa, l-gó lipca,. (AW). Prasa pu­
blikuje rzekome- zeznania aresztow a­
nego przed kilku dniami -posła- Kedysa. 
Miał on zdanąc, iż istniała pomiędzy 
rządem ja sk im  a opozycją litewską 
urnowa co do zamachu zbrójaieso PTze 
eiwko 'rządowi W ałdęmarasa. Zamach 
ten doznać m iał moralnego i finanso­
wego . poparcia ze strony rządu : pol­
skiego. W  celach zam achu leżało oba­
lenie . i ' zgładzenie W ałdęmarasa i ob- 
wółainie:dyktatury. Na czele nowego
rządu' miał stanąć. Pleczkajtis, - którego 
naczelncm .zą to icm  byłoby stworze* 
nfe unii . Basa* K s t e

Z tej też przyczyny Ford Motor 
Company-w dalszym ciągu fabry­
kować będzie części zapasowe do 
modelu “T”, ponieważ Henryk 
Ford życzy sobie, aby właściciele 
tych wozów mogli korzystać z nich 
jafenąjcłłużej z jaknajwiększym po­
żytkiem przy minimalnych kosz­
tach utrzymania samochodu. Zale- 
cąmy prżęto nie sprzedawać wozu, 
© • ile może on służyć Im jeszcze 
przez jakiś czas.

eyjnej — wszystko to, co usuwa 
wadliwe działanie silnika — wy** 
konywa się za niewielką opłatą. 
Założenie błotników, dótarcieweti- 
tyli i oczyszczenie z węgla, zamiana 
taśm przenośni ■— kosztuje nie­
wielką sumkę. Na życzenie cały 
wóz może być poddany inspekcji 
i dopro wadzony do dobrego stanu 
za umiarkowaną cenę, zaś części 
zapasowe zrobione są z tego sa­
mego materjału i posiadają te same 
wykonanie, co części; z których wóz 
pierwotnie został zmontowany.

Niewątpliwie korzystnem będzie 
dla\WPanów zwrócić się do naj­
bliższego autoryzowanego przed­
stawiciela Forda i oddać mu wóz

Możliwe, że wóz Ich wymaga 
przęglądu.Ceny części zapasowych 
wozów Forda model “T” oraz 
potrzebnych napraw są nader 
niskie, zgodnie z ustaloną zasadą

do przeglądu. Dowiedzą się wtedy 
WPanowie, jakich napraw wóz 
wymaga i jaki jest ięh koszt.

FORD MOTO* COMPANY A/S

zeznać miaJ. dalej, ie- na*terenie Wheń- \ zycyjne nie zamieszczają -zeznań posła 
szczyzny akcja dywersyjna emigran- j Kedysa, nie biorąc •niajwidocjąiiej ser jo 
tów litewskich trwa dalej. Pisma opo- ’ wym ysłów defenzywy litewskiej.

Krylenko domaga się 21 wyroków
śmierci.

M oskw a..l - i d J ^ c a .  (AW), Proku- ! wyroków śmierci na oskarżonych -w 
rator Krylenko po 11-godzinnej nić- ; procesie o sabotaż w Zagłębiu Don. 
wie postawił wniosek o “wydanie 21 J obywateli niemiecki cli.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. I-go bp^a. (G), Z Kow- 
Pia doaioszą: Prz^Yodnfczący delegacji 
polskiej w  Kownie, o. Hęł.ówko, ’ o- 
świadczył prze d stawicielom prasy, że 
projekt paktu gwarancyjnego, przed­
łożony przez Litwę, jest • tego ..rodzaju, 
że może być dyskutowany tylko w. 
Królewcu w, obecności obu ministrów 
spraw  zagranicznych, W związku z 
tam oświadczeniem liczą > się z bliskim 
wyjazdem delegacji polskiej z Kowna.

Warszawa. 30 czerwca. (PAT.) De­
legacje litewska i polska, obradujące 
w W arszawie w sprawach ekonomicz 
nych, komunikacyjnych i-tranzytowych 
wydały następujący wspólny komuni-

Komisja ekonomiczna, komunikacyj­
na i tranzytow a odbyła w 'prezydium 
Rady ministrów swoje pierwsze po­
siedzenie po przerwie 'świątecznej. 
Delegacja litewska wręczyła na tern 
posiedzeniu delegacji polskiej projekt 
układu, .dotyczącego, ruchu kolejowego 
oraz komunikacji .pocztowej i telegra­
ficznej pomiędzy Polską i Litwą. P o­
stanowiono, że projekt ten zostanie 
Poddany dyskusji w łonie odnośnych 
podkomisji po zapoznaniu się z  nim 
delegacji polskiej. Posiedzenie podko­
misji ekonomicznej wyznaczono na 
wtorek dn. 3 lipca br, o godz. 11-ej 
przedpołudniem.

ODZNACZENIE AMUNDSENA I MAR 
CONTEGO.

Madryt, Iga** lipca. (PA T)., Ną po­
siedzę niu Rady ministrów postanow ić- ‘ 
n o ; przyznać niediale „Nón plus uitrV‘

; Amundsenowi' i Marconiemu.

CZIĆZERIN WYJEŻDŻA NA KURA- 
CJE DO NIEMIEC.

Moskwą. 1 -go Ifoca. (AW). Komi­
sarz Cziczerin udaje się w nąjbliż- 
szych dniach do Niemiec, gdzie ma 
przeprowadzić dłuższa, kurację.- Ża- 

- stępstw o obejmie Litwinow,' Podobno 
wpływowe czynnik} ■ życzą sobie;: ąby 

: Litwinow ■ został' komisarzem spraw 
zagranicznych. .Nic wiadomo więc 
czy Cziczerin po, powrocie z : kurach 
óbeimiie z powrotem sprawy zagrani­
czne. , s -■

WIECE KOMUNISTYCZNE W PARY­
ŻU. .

Pąryż. 1 lipca. (AW). Mrpię ^akązu 
policji odbyły się tu 3 wiece' komunis-ty 
•czorem trzy  wielkie m ecz  komunisty­
czne, które zgromadziły kilkanaście 
tysięcyv uczestiEkÓw.vW iece odbyw ały 
się pod hasłem żądań natychmjasfo* 
wr.eó w ypląjy  1 przyznanych ostatnie 
podwyżek dla urzędników i niższych 
funkcjonariuszy państwowych. Policja 
rozprószyła manafestantów, aresztując 
około 200 osób. P o  sprawdzeniu legi- 
tym acyj; pozostawiono w  wfozionhi je- 
d-wrie ? a res2fowamvch.



aSŁOW O POLSKIE"' Nr. 181 "z dnia 4 lipca- i m

OSTRZEŻENIE. ■
„G los P raw dy" uprzedzając ogłoszó 

ny następnego dnia historyczny wy* 
wiad z marszałkiem Piłsudskim w ar­
tykule wstępnym pisał; ; ' .  „

...Jeżeli nie całkowicie, to w. bar- 
.• dzo wybitnej mierze, przyczyny te- 
• leżą w Sejmie. ;Że tak: jest,1 - łatwo 

mógł zauważyć każdy pilniejszy ob­
serw ator finału sesji Izb. Rząd • po- 
szedł na najszerszą współpracę z 
Sejmem. Pracował, z nim nad1, p re lir. 
; mina r ze ni budżetowym, dosłownie '' 
od rana do nocy. Ministrowie s ta ra ri. 
nie przystosowywali tom swoióli wy ' 
jaśnień do ogólnie niskiego poziomu' 
intelektualnego Izby. (Jak wiadomo 
— wybory, zarządzone na podsta­
wie starej ordynacji wyborczej, któ 
rej rząd nie chciał zmienić, dały 
zwycięstwo BB.). P rzy  wszystkich 
wnioskach poselskich: zmierzających 
do zniekształcenia budżetu, skreśle-

* nie: pozycyj koniecznych,: w p ro w a-* 
dzania nowych wydatków bez po-i 
krycia — rząd perswadował, tłuma

- • czył. . ..... : .. . . •. ■ :. ' " '
Cała ta praca pozostała częśd o „  

wo bezskuteczna. Ostateczne gło­
sowania nad preliminarzem \v y -; 
kazały, że sensu zdrowego, o d ro j  
dżenią pod względem metod pracy 
w Sejmie niema.„  ' .

W tym momencie marszałek ma­
chnął ręką na wszelkie dalsze próby 
perswazji. Budżet przyjął, sesję Izb 

' zamknął. '-••• ' • - ' , •;
Bezpośrednio; po tętn ustąpił, z pre- . 

zesury gabinetu.1
" I oto jest sytuacja nad wyraz, po- ' 

i1 ' ważna i pełna nhjgórszyęh'h&!: przy*
. szłość: zapowiedzi. I ótb nfćwątpii-'* 

wie przyczyna reakcji marszałka, 
reakcji, z której płynąć musi nauka 

i  ostrzeżenie. Zresztą' jeszcze Chwila;
* cierpliwości. Marszałek ' zabierze
■ sam głos. ; "-w ' :. / /  .;
-  1 OP1NJA NIEMIECKA. ;

W ą r s za wian ka‘„  no tu je : . i
Półurzędówa i,,Deutsche Diplpma- 

. ; tische Poiitisch.e' Korresppridenz • 
przynosi dziś . artykuł . poświęcony- 

‘ sprawie rekonstrukcji gąbhiątu -. w-L 
Polsce przyczem " rózważa również1 
przyczyny i motywy obecnej rekon­
strukcji wymieniając dwie możliwo- . 
ści:

Z jednej strony może byc/fej przy 
czyriąr stan zdrowia marszałka Pił-;

' sudskiego, który gć> zńiusża do zrzu: 
cenią z siebie ciężaru Rządu, jak z 

ą drugiej strony przyczyną może było. 
to, iż marszałek Piłsudski' uważa

, i swoje właściwe zadanie za spełnio- 
./.’. ne, Być może, że oba te. m otyw y- 
..." grały tu folę równocześnie. Piłsuds­

ki ’ uważał się zawsze za żołnierza i 
...w tym znaczeniu za szefa . Rządu,

. który miał za zadanie ’ przeprowadza’ 
nie konsolidacji. Zadanie t o , . jeżeli 
chodzi o kwestje w ew nętrzno-poiły 

; "czne^ zostakr do pewnego stopnia 
osiągnięte, aczkolwiek jeżeli chodził 
o politykę zagram, to zarówno z pun- 

_ ktu widzenia' polskiego, jak i z  pun­
ktu widzenia św iata Polskę otaczają- 
cego możnaby jeszcze różne rzeczy 
zarzucić Piłsudskiemu. Uchwalenie 
przez. Sejm budżetu wynikało z te 
go, że utworzenie większości: W Sej­
mie polskim .zdolnej do pracy jest 
■możliwej Byd może, że wobec tego.• 
'Piłsudski uznał postawione przez sic 
bic samego zadanie za spełnione i 
przyszedł d o .,wniosku, że jak o ; szef: 
Rządu, nie jest już niezbędny, Dla- 

‘ tego. też-objęcie przez niego minister:
• stwa spraw . wojskowych przy żrze- 

eżemiu się prezydentury gabintu ino.
j ,  żę mieć na celu. poświęcenie się głó- 

,wnie zadaniom • wojskowym \ skon­
centrowanie całej p ra c y '> nad armią 

- polską..Tę wersję należy uważać za
• bardziej.'prawdopodobną,,' rijż >Wersję.'.
• starającą, sięjuzasadrrić rekonstrukcję 

gabinetu:stanem .zdrowia Piłsudskiego *
: - Chociaż: przed niedawnym czasem
• Piłsudski był' poważnie chory, je­

dnakże powrócił on d o ' zdrowia, 
gd^ż-. kierowanie chociażby jednym 
resortem rządowym nie. jest Syheku 
Eą.i z,trudnością dałoby się pogo-

* , dzid .z, istotnie w strząśniętym ,; sta­
nem zdrowia.- W-■interesie Polski, i 
jej dalszego rozwoju należałoby so­
bie w każdym razie życzyć, ażeby 
pierwsze tłumaczenie rekonstrukcji 

• gabintu było Trafne. '■. " ■ ■ •'/■■ ■ :
: • Inne = pisma, berlińskie . komentują,

: ' w- depeszy Z W arszaw y o rekon- 
►: * śtrukejb'- “-gabinetu-’' polskiego, ... jako
• w stęp' do prawdopodobnego i sku­

tecznego usunięcia ..'.się i. marszałka
■' Piłsudskiego ' z  'areny życia p $ ity c  " 

r" cżnego. Pism a te uważają .; . no’mina- '’
’ e ję  p. d r . ; Świt ais kiego za zapo- 
’ w-iedź,' iż' stosunki pomiędzy Rzą~ 

r dem a. Sejmem nie ulegną by na mniej 
poprawie, i. twierdzi, że nominacja 

■■■'■i ta miała wyW ołać. specjalne nięzado 
Wolenie w  kołach mniejszości nar o - '

; dówych;

„ROBOTNIK'1 ODPOWIADA P. SŁA­
WKOWI,

W „Robotniku" czytam y:
Pos. - W alery Sławek, prezes BIo- 

,k u : \  Bezpartyjnego W spółpracy z 
•Rządem, udzielił przed paroma dnia |

mi wywiadu dziennikarzowi duń­
skiemu p. Boeghólinowi. Treść o- 
ś-wiadczenia p. Sławka ogłosiła — 
pomiędzy innymi i Polska Ajencja 
Telegraficzna, mamy ją tedy przed 
oczyma w urzędowym niejako, peł­
nym sformułowaniu.

W  porównaniu ze znana mową 
sejmową p. Sławka wywiad odbija 
tonem raczej bardziej agresywnym. 
Zawiera on w  dodatku jedno twier­
dzenie, którego nre możemy pozo­
stawić bez odpowiedzi.

Wódz „Jedynki" miał powiedzieć 
p. Boegholmowi:

„Partje lewicowe, a przedewszyst 
rkiem : socjaliści, radykalna partja 

chłopska i Wyzwolenie szły do w y­
borów pod.firm ą zwolenników Mar-, 

: szalka Piłsudskiego, to też dzisiai 
■partje . te rozumieją, że oszukały 
swych . wyborców. W razie rozwią­
zania parlamentu partje te straciły­
by swych wyborców masowo..."

PSL., „W yzwolenie" i Stronni­
ctwo. Chłopskie, o którym myślą?

- za pe w ne p. . Sła w ek, u żywa jąc ter-, 
minu „radykalna .partja chłopska"* 
same prawdopodobnie zabiorą głos 
co do  siebie. Skoro wszakże p. Sła­
wek . informuje w sposób tak nie- 

. zw ykły opinję i w ; kraju i zagranicą 
o stanowisku Polskiej Partii Socja­
listycznej, zmuszeni jesteśmy Zaprze 

: czyć kategorycznie jego deklara­
cjom.
'P ro g ram  wyborczy PPS. został 

sformułowany w manifeście Central 
.nego Komitetu Wykonawczego, w 
dziesiątkach różnych odezw, w -s e ­
tkach artykułów  ^Robotnika", „Na­
przodu" i „Dziennika Ludowego", 

■„Gazety Robotniczej", „Chłopskiej 
Praw dy" . i Id. w tysiącach przem ó­
wień po zgromadzeniach "publicz­
nych.- Program ten zawierał, jako 

■pierwszy zasadniczy punkt politycz­
ny, postulat likwidacji obecnego- sy­
stemu rządzenia na rzecz demokra­
cji- parlamentarnej1. PPS. szła do wy 
borów w roli stronnictwa zdecydo­
wanej i .niedwuznacznej -opozycji.

Jeżeli p. Sławek, będąc przywód- 
■ cą lis ty . Nr. lv nie interesował się. 

nasze mi wystąpieniami publiczne mi 
w toku kampanii wyborczej, to bądź 
jak . bądź- czytyw ał chyba polemikę 
z 'nam i'na  szpaltach „G łosu P raw dy4, 
„Ziemi Lubelskiej" itp., czytyw:ał 

■pełne entuzjazmu, zachwyty tych 
pism nad „pogromieniem44 przez 
mówców ,Jedynk i" na różnych wic 
cach „demagogicznej" opozycji (wła­
śnie: . opozycji!) socjalistycznej; ; z 
własnej chociażby literatury 'mógł­
by, się łacno dowiedzieć, że zalicza­
nie socjalistów do „zwolenników

M arszalka Piłsudskiego4*, tzn. — 
sensie politycznyTii — do~-zwolenni­
ków Rządu i systemu rządzenia ro-  ̂
bi. wrażenie dosyć dziwaczne.

Czyżby p. Sławek sądził, że nió 
używanie przez socjalistów metod 
walki osobistej, szkalowania, rzuca­
nia obelg, szerzenia plotek w  sto­
sunku do szefa Rządu oznacza „o- 
szufciwamie wyborców "? P rzew idy­
wania zaś co do „masowej" utraty 
tych wyborców brzmią doprawdy 
aż zanadto-, samowolnie dla każde­
go, kto wie choć trochę, jak w yglą­
dają nastroje kraju. .

Poza tym fatalnym — zaiste — u- 
stępem polemicznym. wobec . .stron­
nictw lewicy z PPS. na czele w y­
wiad, zawiera sformułowanie, id e o  
iogji Jedynko  we j4‘. Sens główny po 
lega na tern, że — zdaniem p. Sła* 
wka — .„'wyborcy głosowali za Mar 
sza Udem Piłsudskim i. przeciwko 
partjom; dali oni w yraz pragnieniu 
narodowego pojednania i pragnieniu 
współpracy wszystkich w arstw  na 
rodu44. Ineniii słowy na scene w ystę­
puje znów doktryna, „solidaryzmu 
społecznego" równie daleka od rze­
czywistości, jak u s tró j: kapitalistycz­
ny od samego pojęcia sprawiedliwo­
ści społecznej. Pod względem takr 
tycznym p. Sławek zaznaczył, że:

„co się tyczy współpracy z par­
tiami lewicowemL. B. B. znajduje 
się w tzw. splendid isoląfcion (wspa­
niałym odosobnieniu — przyp inasz) 
i niema żadnej ochoty zrezygnować 
Z tego stanowiska. Nasza pozycją 
jest zbyt Silna, abyśm y potrzebo­
wali błagać inne stronnictwa c 
współpracę. Zresztą ■ stronnictwa 
wiedzą bardzo dobrze, gdzie: mogą 
nas znaleźć...44

Ponieważ — naprzekór „wraże* 
niom" p. Boegholma -— nikt na le- 
wicy, a przynajmniej wśród socjali­
stów, nie 1 zamierza „poszukiwać" 
B, B„ niechże „Jedynka" trw a sobie 
nadal we „wspaniałym odosobnie­
niu44, aż rzeczywistość ' zajrzy jej w. 
oczy całkiem bezpośrednio.

NADESŁANE.

I  PODZIĘKOWANIE.i —
; Wszystkim tym, którzy w 'dnia'" ŻS-gó 

czerwca wzięli udział w  obrzędzie pogrze- 
j. bowym. śp. Lranciszka Ciećkiewicza, na* 

czelnika sądu z.e Sokala, ą w szcze^ójno- 
. ści: Przewielebnemu k s.. di:. Lisowskiemu, 

O, Mąrjanowi Łuczakowi. 0 0 .  Bernardy­
nom i Duchowieństwu ŚwLckienm. Kole­
gom. Przełożonym' i Znajomym' śp. Zmarłe- 
go.- 8 Lw. Drużynie harcerskiej. • j?‘koteż
i tym, którzy w jakikolwiek sposób, złożyli

' słowa współczucia holem skołatanej ro­
dzinie. tą. drogg. składamy m o dz i ęk o w a. nie.
6S20 ŻONA ? DŻIEU

Ł R. GERŻABEK.

Zachody słońca: groźne — purpura 
Tub boja.źJiłw.e — fioletl . '. .

'Pęd. przez .pustoszejące p o la ,;k ie d y ’ 
mrok staje się coraz bardzie i. /nTęprzęj- 

,■; rzy s ty ; wreszcie w  dali łuna ’ czegoś'
' ■-żyjącego. (Radość "przybicia do 'p rz y ­

stani). ' Semafory wskazują drogę PO- 
'• przez ' kłębowisko splątanych szyn.5 
■ Bełkot- kół o tysiączne zwrctnice.
' (- - ■ Tu pot ‘ *n ós d zleci w sień i,' ■ kiedy 

wracaja z dalekiej przechadzki' do do­
mu jasnego na wieczerzę: ■—■).- ć - :

,Poę.i_ąg.„ z,, mroku wpada w .oświetlone 
"kóilsko. Rój - świateł cżerw-onych. z Lę­
ki ny cli, żółtych i '.setka potężnych si- 

m o -b Jły ch ; lamp łukowych. • -  Po obu 
stronach forów- ulice jęszcze gwarne; i 

Judne. )»■■■■•>
Na ogromnych .dworcach, pod stało- 

wo-szklanemk kOpułdmi, w. halach, pel- 
nkch dymu i syku krótki; nerwow y 

: postój; Kilka czarnych, drobnych po- 
: i staci podbiega do, lokomotywy; sięga- 
J ą  Jej'zaledwie po o-si. kr?:ycz-ą-coś. ;ge- 
: stykułując.... Para uchodząca syczy i 
- brzuchaty, smok przyw arł, .na chwilę 

, • do b ie rn i-* sp o c zy w a ; co ośip,.sekund j 
gtębokL addccli... Wireszci^, cjcby gw izd j. 
i stukot domykanych drzwi.’ ’ Lekkie [ 
wysunięcie się w mrok. Rozkosz zam­
knięcia pcziu i wwlieccania się w  dat

. tak' już.ciemnąćTż ńiewTadpmo, czy na- 
:• prawdę, iest bćzbrzeżnar ęzy : te- .̂ koń- 
/czy  się ża 'pierw szym  zakrętem szyn., 

za pierwszym mostkiem, mijającym 
jak strzał. . „  /

Tęsknota za czeinś, czego niema; 
;za niiastein.' które., zostało .w tyle. za 

Triigła świateł, za. rozgwarem ludzi i 
. aut. Ża .częrnś.,czego niema; bo tani 
„w .niieście.'.tęsknotą za ..pędem w, mro- 
. ku, który teraz śmigą, ż obu stron; za 

nieświadomością efeiu. Mija nie zaspa­
nych, małych stacyjek, .w którycli o- 
SwietTóiie. jCSt tylko’, jedno okno na pod 
dąszu. Grzmot ńa£ zwrotnicach- i zno­
wu mrok. Świty popielate, leniwe, sza 

.'f uga pocięte — ą.lbo Trz-eźkie.-. świotM- 
ste . Poranki, i pola. lśniące rosą. Mgły 

’ ha łąkach (pamiętasz?).
Cż.aseńi: 1

Za. * wydm ą ’ uiignie błękitny pasek 
oceanu; rbz£w tze:V się pod żelaznym 
mostem przepaść.z rzeka w  dole'; w.ia- 

.dukt przeskoczy „ ro in a  dolinę między 
jednym ; tunelem a drugim ; g.óry ogrom 
ne zatarasu ją, przejście, jak...niezTÓminy, 
lodowy juur; . la s ’ trzaskięm odpowie 

r na hałas, kół-. J ..
„ a s .  Wychyląnfy. .się % okna wago- 

m j: wlpsy strącą iiam pęd . na .oczy; 
chw ytam y z a ’.krzaki bzu dzikiego, lab 
leszczyny,' ] w dłoniach zostaje 'm iaz­
ga wilgotnych. Ifiuękkicii liści, pachną­
cych jak -nasze '̂ ^ścieżki; na- k+órych 
trzeba było oclchylać gałęzie od tw a­
rzy aby przejść. Pęd ku temu czego 
niema, P ierś podana na wiatr, tyj tyle

pozostaję ' szlak, dudniących chwilę i. 
cichnący w raz 7. echami,: zbudzonemu 
przelotem. ■ * >* *

Chwila prz.ęd .świtem w listopadzie. 
Zgniła, przejmująca wilgocią i ciszą 
mgła. Błoto na drodze chlapie, ktoś 
idzie. B rodzi,przez. Większe kałuże i 

' dochodzi do toru, Po.tęrm czeka. Oparł 
się .0 słup i patrzy.' Szyny- giną we 
mgle; z "drugiej strony tó samo. Malec 
czeka. Zaciąga pod sżyję worek, któ­
rym jest okry ty i -przebiera . bosenii 
nogami, chlupiocąc; jest zimno. Za 
mgłami rodzi ś ię  leciutkie dudnienie. 
Chi o pLe c w y tr  ze s źcza' oc zy, ni e Widzi. 
Dudnienie rośnie; póteni gwizd — kró­
tkie ostrzeżenie, czy zapytanie. We 
mgle błyska-dwoje wielkich oczu ."W y 
łania się z szarości tajemniczy Stwór. 
Z hukiem sumie żelazny kadłub. Szyny 
trzeszczą miarowo. •
- Przybiega., Wagon —» wagon, w a­
gon. Malec patrzy. Pociąg mija go w 
pędzie, wpada w  mgłę. Czerwone 
światełko maleje, roztapia, się, znika. 
Dudnienie słabnie -i :cichnie.

A ten siada przy . torze; otula się 
workiem i czeka; dotyka - szy-n. Z dali, 
z za mgieł, przedziera się gwizd prze­
ciągły, ■— Teraz wstaje, odchodzi dro­
gą. którą przyszedł. .P rz y  pierwszej 
chacie skręca; drzwi skrzypią.

Codziennie o tej samej porzę w y ­
chodził na tor; w yczuw ał -godzino, w 
której ma nastąpić spotkanie. — O 
szóstej dwanaście nadbiiegiał tamtep,

Pełny oddech małego komina. ’ . p rzy­
czepionego do potężny eh płuc:, misty- 

' czne wnętrza., ciemnemi. skórami obi­
te; rasowy, smukły profil orjemt-eks- 
presu.'M alec patrzy w-migające okna; 
oczy błyszczą; usta pół rozchyl one; 

.drgające nozdrza wciągają, zapach 
przebiegającej m asy. Woń oliwy, na­
grzanego żelaza,, lakieru; na dnie tro­
chę posmaku v/ęgjpwego."

Pociąg przechodzi, ginie, .—. Teraz 
hastępmje cały dzień czekania. W  le­

żcie wzrok skacze po cliiniur.kach' i ją- 
snem niebie, koniki polne grają 'w' zbo­
żach — a 'trzy krow y /pasa się spókoj- 

; nic 1 nie wym agają zby t; troskliwego 
' dozoru. O zmierzchu powrót do. w io­

ski błotnistą drożyną i noc pełna przy­
wieli r zeń. A rano znów... Żima nauka 

"sześć i o godzinna.' w  cichnącej sali szkol 
nej i droga do domu. zawalona zaspa­
m i śniężmenii W czesny.m rok i znowu 
noc.

Dużo czasu do myślenia ’ n pociągu, 
o tajemnicy, która obnosi pó ciezna- 
nych krainach. I jedna żrącą, uciążli­
wa. nahalna tęsknota do pędu razem 
z tamtym. — Wtulić tw arz/w .' skórza­
ne, poduszki oparcia, kiedy Pociąg kła 
dzie się, szybując na zakręcie. W ychy­
lić głowę na w iatr; usta o tw arte me 
mogą uchwycić haustu powietrza. 
P rzyw rzeć ciałem do ciemnego, sfalo- 

. wego cielska i z niean -razem biec.
Tęsknota za swobodą biegu w  dal.* * *

.(Dok. n asi)’
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■'Równocześnie prawie fe zmianą ga­
ły ne |  u w poi ś c e 11 a s t ąp: i o Ufo rm o w a - 
nie się nowego rządu 'w Niemczech." 

o Kiccly- ij nas ..przesilenie4' wybu- 
%jphi'o-nagle w sposób dla ogółu niemo- 
• da:cwany i załatwione zostało gładko,' 

z : błyskawiczną szybkością, to prze- 
■ciwnre w Niemczech mieliśmy do 

czynienia z przesileniem istotneni i to. 
w formie ogromnie ciężkie], ' ponieważ' 
bole porodowe trwały aż kilka tygo­
dni. Dalsza różnica polega na -tern, że 
zmiana gabinetu w Polsce ma chara­
kter wyłącznie formalny. Marsz. P ił­
sudski . ustąpił wprawdzie ze stanowh 
ska premiera, ale zatrzymał tekę 
spraw wojskowych, nadając w ten 
sposób nadal całemu gabinetowi auto­
rytet swego -nazwiska, a nadto za­
strzegł sobie: możność objęcia w -ka­
żdej - chwili, z powrotem stanowiska 
szefa rządu. Jest to więc po dawnemu 
gabinet Piłsudskiego, tylko w zmie­
nionej nieco formie.

-Inaczej w Niemczech. Tam nastąpiła 
zmiana merytoryczna. Miejsce bo­
wiem dawnego gabinetu koalicyjnego, 
w którym brali udział także reprezen­
tanci prawicy, wstąpił gabinet z w y­
bitną przewagą elementów lewico­
wych, a w szczególności z większo­
ścią socjalistyczną. Pozostaje to oczy-; 
Wiście w związku ze zwycięstwem ' 
socjalistów przy wyborach do Re-ichs 
tagu. Ponieważ jednak zwycięstwo to; 
nie było pełne, bo socjaliści, nawet w 
łączności z partjami pokrewnemi nie 
mają większości w parlamencie, prze-'* 
to proces formowania się nowego rzą 
du postępował ogromnie opornie, a 
jego rezultat ma charakter prowizory­
czny. Jest to gabinet tylko na czas 
lata, który w jesieni ma być zastąpio­
ny nowym rządem o cechach trwało­
ści.

Na czele rządu stanął jako kanclerz 
socjalista Herman Mueller, socjaliści .

. również objęli teki spraw w ew nętrz­
nych, finansów i pracy (Severing, dr. 
Helferding i Wissel). Trzy dalsze teki 
przypadły zwolennikom republiki, ą. 
mianowicie przedstawicielowi cen­
trum Guerardowi (terytoria okupowa­
n e j  komunikacje), oraz dwom demo- : 
kratom, Kochowi (sprawiedliwość) i 
Dietrichowi (wyżywienia). Łączność 
z dawnym gabinetem została utrzy­
mana tylko przez pozostanie w nowym 
rządzie ministra Reichswehry Groe- 
nera i ministra spraw zagranicznych 
Streseinanna. Ten ostatni jest zara­
zem w rządzie przedstawicielem nie­
mieckiej partii ludowej, która otrzy­
mała drugą jeszcze tekę, a m ianow i-, 
cle tekę rolnictwa, Wreszcie minister­
stwo poczty objął Sehaetzl z baw ar­
skiej partji ludowej.

Fizjognomja zatem nowego rządu 
niemiiecldego bynajmniej nie jest je­
dnolita, wskutek czego nie będzie to 
rząd ani wewnętrznie sharmonizowa- 
»iy, ani dość silny. Ze stronnictw w 
nim reprezentowanych partjami napra 
wdę demokratycznenii ] rępublikań- 
skiemi śą tylko socjaliści, centrowcy i 
demokraci, tj. te stronnictwa, których 
dziełem jest obowiązująca dziś w 
Niemczech konstytucja weimarska. Na 
łomiast niCmiieoka partja . ludowa skła­
da się z elementów pozornie tylko re­
publikańskich i demokratycznych, w 
gruncie rzeczy zaś są to nacjonaliści 
i monarchiści, do czasu tylko zamasko 
wani, którzy pomimo rzekomo poko­
jowej-nawskróś polityki Stresemanna 
me cieszą się bynajmniej zaufaniem 
lewicy i środka.

Jest więc nowy rząd niemiecki lichą 
łataniną, taką samą, jaką były rozma­
ite nasze rządy, koalicyjne czy facho­
we,. przed przewrotem majowym.

Jak wykazało /ostatn ie 'd ługo trw ałe  
przesilenie, parlament niemiecki cierpi 
na ogólną powojenną chorobę parla­
mentarną, tj. na brak zdecydowanej 
'większości. Ponieważ zaś samą istotą 
i rdzeniem parlamentaryzmu jest istnie 
’i:e w ciałach ustawodawczych wię­
kszości, któraby z siebie wyłaniała 
rząd, przeto jasne jest dla każdego, 
kto umie patrzyć, że parlamentaryzm:

\ 'a ko t nianacja ■ demokracji i libera li- 
; z: n : r ma ś i o w • Europie ku' ?: a cho d o w i. 
j Wszystkie dawki morfiny, aplikowane 
j ceicm sztucznego podtrzymania życia 
'<' tMgo zdziecinniałego staruszka zawo- 
j dzą. Jedynie we Włoszech i w Hisz- 
j nan.ii miano odwagę załatwić się z par 
1 lamentaryzmem radykalnie. W Polsce

uczy niemo to połowicznie i dlatego 
mamy ustrój niezdecydowany, chwiej 
ny? przejściowy, wykazujący sprzecz­
ność pomiędzy rzeczywistością, a prze 
starzałą. konstytucją. W  Niemczech 
przęsilenie parlamentaryzmu zmierza 
wyraźnie w kierunku restytucji mo­
narchii.

wiosen ny.
II.

Najbogatszą po Sichulskim wystawę 
indywidualną ma w „Salonie wiosen- 

\ r.ym“ Paw eł Gajewski. Akty kobiece, 
portrety, główki dzieci, studja rodza­
jowe,- kompozycje figuralne z^& zane 
z krajobrazem, pejzaże, kwiaty. Zdol­
ny ten artysta, utrzymując się w za­
kresie postimpresjonizmu, odznacza 
się dużym temperamentem. Maluje 
szeroko, z rozmachem, energja i siła 
pociągają go raczej, niż wdzięk. Stąd 
zamiłowanie do postaci ludowych, któ 
re reprezentują u niego albo typy, da­
ne przy pomocy ostrej charaktery­
styki naturalistycznej („Jarmark**), a l­
bo z sentymentem poetyckim trakto­
wane dzieci („Gęsiarki“, „Pastuszki44). 
Dzięki ukazywaniu ich na tle pejzażo- 
wem i wskutek szerokopIaszczyz.no- 
wej faktury obrazy te nabierają leż 
walorów ornamentacyjnych, (Np. 
„Chłopak na koniu“). Nie subtelna u- 
roda, ale zdrowie, trochę nawet ruba­
szne, jest także cechą jego nagich ko­
biet. Kolor doprowadza artysta dó 
największej harmonji i intensywności 
w  kwiatach. Mocne w kolorze są ró­
wnież renoirowskie w kształcie ko­
biety. kąpiące się wśród leśnej gęstwi­
ny o tonach granatowych.

Wiernym raz obranej drodze pozo­
staje Artur Markowicz z Krakowa, 
malarz scen rodzajowych z życia ży­
dów. Dużo sentymentu i tkliwego 
przywiązania do swej rasy wkłada on 
W: postacie talrnudystów, muzykan­
tów, szachistów itd., którzy w rozma­
itych kombinacjach powracają na je­
go niewielkich rozmiarów pastelach, 
rysowanych gładko, solidnie i utrzy­
manych w tonacjach ciemnych z prze­
wagą tonów ciemno-niebieskicl^,

W  ostatnich czasach, za przykła­
dem swego wielkiego rodaka holen­
derskiego Israelsa, ‘ rozszerzył Marko­
wicz zakres swych zainteresowań. Ja ­
ko plon ostatniej swej podróży dał 
sceny z życia rybaków holenderskich, 
zlokalizowane bądź to we wnętrzach 
izb, bądź też nad brzegiem morza. Po- 

. został nadal nastrój intymnego reali­
zmu, ten sam również koloryt ciemny 
i zimny, teraz jednak rozjaśniany czę­
sto kontrastowemi akcentami gorące- 
m.

Miłym zawsze gościem na naszych 
wystawach jest W ładysław Lam. 
Tym razem dwa tylko nadesłał obra­
zy: zaułek starego miasta z leżącym 
chłopcem i praczką, oraz chłopaka, 
bawiącego się klockami. Są to war­
tościowe okazy współczesnego tzw. 
nadrealizmu, mocne w plastyce, ścisłe 
w konstrukcji, dobrze zestrojone w 
kolorze, zciszonym i zmalowanym, in­
teresujące w swej psychice spokojne­
go bytowania.

Indywidualną fizjognamją swej sztu 
ki i wybitnym talentem zwraca uwa­
gę i tym razem Eugeniusz Geppert z 
Krąkowa. Nie tyle w swych pejza­
żach z Francji, mających zresztą w ar­
tość udatnych konstrukcyi. opartych 
na elementach brył, ile w kompozy­
cjach z motywami koni. Odżyły w 
nich świetne tradycje hippologiczne 
polskiego malarstwa. To jakby Mi­
chałowski w najnowszem wydaniu. 
Powtarza się naw et charakterysty­
czny sposób przedstawiania koni od 
tyłu z plastycznem uwydatnianiem za ­
dów. Nie są to jednak konie naturali- 

' styczne,"ale ekspresyjne. Dla osiągnię­
cia wyrazu muszą się poddać defor­
macjom. Zmieniają całą swa budowę 
zależnie od uczuciowej tonacji obra­
zu. Inaczej wyglądają w biegu my­
śliwskim, inaczej gdy biorą udział w

| polowaniu z sokołem, nabierają cech 
I jakby odmiennej rasy, gdy pracują 

rospołu z robotnikami. Zawsze jednak 
otacza je atmosfera pełnej poezji ro ­
mantyki. Jakby im patronował sam 
Delacroix. Soczysty, głęboki .koloryt 
przydaje uroku tym obrazom.

Feliksa W ygrzywalskiego cykl du­
żych obrazów, ilustrujących historię 
tańca od menueta poprzez polkę, m a­
zura i poloneza aż do tanga, bluesa i 
charlestona, nie' rozwiązuje wprawdzie 
żadnych poważniejszych zagadnień 
sztuki dekoracyjnej, ale ze swemi zło- 
temi tłami, olbrzymiemi a trafnemi w 
charakterystyce figurami, póruszają- 
cemi się dobrze według swoistej ry t­
miki każdego tańca, będzie niewątpli­
wie dużą atrakcją dla rozdancingowa- 
nej publiczności Domu Zdrojowego w 
Krynicy.

Poza tern znaczna ilość obrazów da­
wnych dobrych znajomych z periody­
cznych w ystaw  lwowskich: Albinów- 
ska-Minkiewiczowa z swemi zawsze 
miłemi kwiatami, Adam Bunsch, bar­
dziej tym razem interesujący w  obie­
ktywnych portretach, niż w kompo­
zycjach, Ćwikliński z nastrojowemi 
pejzażami zakopiański emi, Mieczysław 
Filipkiewicz z krajobrazami, utrzyma- 
nemi w stylu sztuki- sławniejszego 
swego brata Stefana, Marceli Harasi­
mowicz z tradycyjną wodą, szuwa­
rami i zachodem słońca. Hawel z do­
brą charakterystyczną głowa starca, 
Alfons Karpiński z pełnym wibracji 
życiowej portretem kobiecym, w ynu­
rzonym z impresjonistycznej mgiełki, 
Artur;Klar z melanchołijnemi krajobra­
zami, Emil Krcha z obrazami, czasem 
przypominającemi poniekąd technikę 
Van Gogha, Marcin Kitz, lubujący się 
zawsze w brawurze impresjonistycz­
nej faktury, Kazimierz Łotocki z pocią 
gającemi swą skromną prostotą rysun 
kowemi widokami architektur lwow­
skich, Janina Nowotnowa, której kwia 
ty, martwe natury i portrety dobre są 
w  intensywnym kolorycie i staranne 
w kompozycji, Kazimierz Oipiński z 
solidnie opracowanemi portretami i 
tidatnemi akwarelowemi typami ludo- 
wetni, Antoni Stefanowicz z dobrym 
autoportretem, Marja Wodzicka z por 
tretem kobiecym, pociągającym pla­
styką i wyrazem, wreszcie St. Żu­
rawski, członek cechu „Jednoróg" z 
aktami o żywym kolorycie.

Ekspresjonizm, skombinowany z 
konstruktywizmem reprezentuje Leon 
Getz, którego kompozycje, wykonane 
tłustą kredką, a poświęcone przew a­
żnie tematom Jantaśtyczno-rełigiinytn 
mają swoją odrębną fizjognomję j poe­
tycki polot.

W  dziale grafiki, obok prac . Józefa 
Pieniążka wybijają się przedewszyst- 
kiem akwaforty W andy Komorow­
skiej, która, uprawiając w tej technice- 
kompozycję figuralną, a nie ulubione 
przez grafików, a nudne już potreszę 
architektury, posiada styl odrębny o 
intensywnej uczuciowości, nacechowa 
r.ej smutkiem, łączącym się czasem z 
lekkim odcieniem groteski.

Uczczono też w „Salonie wiosen- 
uym“ dwu artystów  polskich, nieda­
wno zmarłych. .

Zgromadzone w jednej z s a l , prace 
śp. Tadeusza Błotnickiego (modele bm 
stów, plakiety, kompozycje w terra- 
kocie) dość wyczerpująco ilustrują 
twórczość tego artysty, którego dzia­
łalność przypadła na czasy renesan* 
sizmu, a który poza solidnością tech­
niki odznaczał się skłonnością do o- 
pracowywania literackich tematów

symbolicznych („Pan świata“ „Kuma 
Troską4*, , R zeczy wistość**). Był to 
piękny typ entuzjasty sztuki o zabar­
wieniu romaiitycznem. Takim też 
przedstawił go Jaęek Malczewski w  
swym doskonałym portrecie w ysta­
wionym razem z pracami Błotnickie­
go.

Akwaforty śp. Feliksa Jabłczyńskie- 
go przypominają widzom sztukę tego 
artysty, który celował zwłaszcza w 
przepojonych sentymentem widokach 
starej W arszawy. Grafika polska roz­
winęła się bardzo w ostatnich lat dzie 
siątkach i doszła do większej dosko­
nałości artystycznej. Ale Jablczyński 
będzie miał zawsze tę zasługę, że 
był jednym z pionierów naszej grafiki 
nowoczesnej.

W ładysław Kozicki.

Farby, pokosty lakiery
6721 1 poleca

Ludwik H o s z o w s k i
Lwów, Akademicka 3. lę le j . 669.

Z  naszych uzdrowisk.
NOWE ŹRÓDŁO W CIECHOCINKU 
O WYDAJNOŚCI 200.000 LITRÓW 

NA GODZINĘ.

Prace wiertnicze około termy solan­
kowej w Ciechocinku dały nowe, cie­
kawe wyniki. Na głębokości 740 m. na­
trafiono na nowe źródło, którego wy. 
dąjność dosięga 200.000 litrów na go­
dzinę. Nowe źródło może w  zupełności 
zaspokoić obecne potrzeby Ciechocin­
ka, a w raz ze zdrojami dawnemi — 
starczy na długie lata. Solanka ma pe­
wną zawartość chlorku sodu (4.095 
prc.), oraz tempera/turę 28 stopni C. 
Kierownictwo zakładu zdrojowego za­
mierza odprowadzić solankę z nowego 
źródła w specjalne koryto, a wiercenia 
prowadzić dalej aż do głębokości prze­
szło 1000 metrów, kiedy solanka bę­
dzie posiądała pożądaną temperaturę 
czterdziestukilku stopni.

ROZBUDOWA RABKI.

Zarząd Rabki przeprowadził w r. b. 
szereg prac inwestycyjnych, m. in. 
wybudowano nowe łazienki, borowino­
we i mułowe, rozszerzono inhalato­
rium, wybudowano łaźnię parową, o- 
rąz nowTą pijalnię wód rabczańskich i 
innych wód; mineralnych. Nad- łazien­
kami urządzono taras na kilkaset osób, 
a nad deptakiem — pijalnią, urządzono 
nowoczesne kąpiele słoneczne.. Na po­
toku Słomka wybudowano most żelą- 
zo-be tonowy, wybudowano dalej 1 i 
pół kim. chodnika betonowego, oraz 
uporządkowano drogę wiodącą z Za­
kładu kąpielowego do stacji. kolejowej. 
Pozatem rozpoczęto budowę mostu na 
Rabie, który skróci automobilowe po­
łączenie Rabki z Krakowem o 6 kim 
Elektrownię zakładową urządzono tak, 
że na.wet odleglejsze rejony Rabki zy­
skały obecnie oświetlenie elektryczne. 
Min. Poczt, i Teł. rozpoczęło budowę 
gmachu pocztowego w Rabce, Min. Ko­
munikacji — budowę nowego dworca 
kolejowego.

NADESŁANE.

IZa tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.',

Najmodniejsze Fulary, Narkizety, 
bawełniane wyroby fantazyjne, kreplisy, 
lekkie wełnianki, poleca w olbrzymim 
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ANTONIEGO UWIERY
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Te same nowoSci w* filiach w Stryju, 
Drohobyczu, Tarnopolu i Tarnowie.
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Kiepura nie napomina o kraju. Będąc 
„rozrywanym*4 zagranicą — znajduje 
dość czasu, aby zawitać do kraju i tu ­
taj zaprodukpwać się swym  rodakom, 
którzy od dwóch lat maja sposobność 
czytać w prasie zagranicznej szereg 
artykułów  o triumfach naszego rodaka.

P o  sukcesach w  Austrii i Niemczech, 
gdzie imię Kiepury stało się synoni­
mem misfcrzowstwa wokalnego, zabły­
snął obecnie Jan Kiepura na firmamen­
cie artystycznym  Italii słonecznej i 
Francji.

W ystęp Kiepury w mediolańskiej 
„La Scali** w partii C_alaf‘a . w Picci- 
niowskiej „Turaudot*4, „jednym zama­
chem44 rozsławił imię wielkiego śpie­
waka, przy czern- rud znakomitsi k ry ty ­
cy włoscy twierdza, że w  chwili obe­
cnej olbrzymi talent. Kiepury znajduje 
się u zenitu swego rozwoju. Znakomity 
krytyk włoski Cassmcli pisze, że Kie­
pura posiada barwę głosu piękniejsza 
od barwy głosu Carusa. tony górne 
posiadają u niego blask i metal tegoż 
Enrjoo Garuzo, średnicą czas i aksamit 
Jana Reszkego, zaś piano urok 'i roz­
brajające piękno Benianiino Gigli. 
Również pod względem aktorskim u- 
czynił artysta wielkie ix>stępy.

Prasa zagraniczną utrzymuje iż w 
,/To$ce“, , Rjgoletto**, „Turandot“,
,,Fauście44 i „Cudzie Heljąny** Kiepura 
w chwili obecnej nie posiada w prost 
konkurenta.. Nawet welki Benjamin o 
Gigłi, bożyszcze „MetrOpolitain House, 
operą Company6' w Nowym Jorku nie 
może w tych operach równać się z  
Janem Kiepurą,

Kiepura, jak wiadomo, został na 
stale zaangażowany do „La Scali46. Nie 
potrzeba chyba dodawać, iż  w ybrał on 
„La Scalę*4 przedewszystkiem dlatego, 
iż będzie mógł tam pracować bezpo­
średnio pod kierownictwem genialnego 
Arturo Toscaniniego, Lttore Panizza i 
Gabriele Santini‘ego. Kiepura zaś u- 
rnie pracować i właśnie swój niepraw­
dopodobny rozwój zawdzięcza imełyl- 
ko świetnemu m ateriałowi głosowemu, 
ale również system atycznej pracy.

Od miesiąca Kiepura objeżdża naj­
ważniejsze miasta Rzeczypospolitej, a 
więc był w W arszawie, Katowicach, 
Lodzi i Poznaniu, dając bądź to kon­
certy, bądź występując w  operze.

Jak się dowiadujemy, 12-go lipca 
wystąpi wielki śpiewak jedyny raz w 
naszym Teatrze Wielkim w operze 
Pucciniego „Tosca**. w  jednej z najle­
pszych swych kreacyj w  Partii mala­
rza Cavaradossi ego. Jak,

5SSS0SSS

Rozmaitości lotnicze.
„Marszałek Piłsudski** w sta rannem 

meryki, niż z Ameryki do Europy,i
Start transatlantyckiego samolotu 

„Mńrszalek Piłsudski46 oznaczono już 
na dziś lub jutro. Maszynę tę widziało 
dotychczas tylko kilku wyższych ofi­
cerów polskiego lotnictwa m. i. pułk, 
Perini ;ze Lwowa.

Poza tern strzeżono jej niezwykle pe 
dantycznie z łatwo zrozumiałych 
względów: pomijając nawet niebezpie 
czeństwo okazania tajemnic konstruk­
cyjnych konkurencyjnym fabrykan­
tom, należało liczyć się z pewną za­
wodową rywalizacją innych lotników, 
niestety całkiem możliwą. Przecież 
niedawno zawistni rywale dostawszy 
sie do aparatu słynnego lotnika Pelle- 
tler d‘Oisy, przygotowanego, do jakie­
goś nadzwyczajnego lotu, nakładli mu 
złośliwie szmat do zbiornika z ben­
zyną.

* *  *

W prawdzie majorowie Idzikowski i 
Kubala mieli szczęśliwych 'poprzedni­
ków: w podróży: powietrznej przez A- 
t!antyk, to jednak ich lot napotyka na 
specjalnie ciężkie warunki: pokonywa 
no dotychczas ocean zawsze w- kie­
runku z zachodu na wschód. Nasi lo­
tnicy polecą w kierunku odwrotnym, 
a to nasuwa ogromne trudności.

Przedewsżystk-iern dlatego, te  wia­
try na Atlantykim.wieją prawie zawsze 
ku wschodowi. Pozatem pogoda na 
Atlantyku „robi ,się“ w .okolicy zatoki 
Meksykańskiej i później dopiero prze­
suwa się ku Lumpie. Aparat lecący z 
Ameryki do Europy, leci zatem z po­
godą i spotyka przepowiedziane przez 
meteorologię warunki atmosferyczne.

Lecący zaś z Europy do Ameryki 
wie tylko co go czeka u początku 
diogi, potem spotyka pogodę, powsta­
łą już po jego odlocie z portu. W tych 
warunkach musi mijać okolice Nowej 
Ziemi, postrach lotników; tam pogody 
nigdy przewidzieć nie można.

W iatr pow-oduje pewien paradoks 
odległościowy: z Ameryki do Europy 
jest o wiele bliżej, niż z Europy do A- 
meryiki. Obliczenia wykazują, że w iatr 
przeciwny zmniejszy szybkość na­
szych aparatów  o  30 kim na godzinę, 
co przy 24-godzinym locie uczyni 720 
kim.

Dalej Lindbergh, Chamberlin i Byrd 
z N. Jorku oddalali się od ziemi na 
pełne morze dopiero' ża. N. Ziemią, w te ­
dy, gdy aeroplan spalił już dość ben­
zyny. gdy można już zmniejszyć ilość

ukryciu. — Trudniej z  Europy do A* 
_  Raid Małej Eutenty i Polski,

obrotów motoru, a naw et je zmniejszyć 
poniżej normy. W  tych warunkach 
jest prawie niemożliwe zepsucie się 
motoru, a lotnik może zająć się w yłą­
cznie orientacją.

Nasi lotnicy wyleciawszy z Paryża 
już po 2 i pół godzinach polecą przez 
pełne morze w aparacie przeciążonym 
benzyna, przy przeciwnym wietrze, z 
motorem, pracującym na maksimum o- 
brotów, przyczem najłatwiej o zepsu­
cie sie. Lotnik musi się w  takich w a­
runkach oddać wyłącznie motorowi.

W reszcie lądowanie na w ybrzeżu 
Ameryki przedstawia ogromne trudno­
ści, podczas. gdy Europa przedstawia 
nieprzerw any pas wybrzeża, rozciąga­
jący się z północy na południe, pro­
stopadle do drogi aeroplanu. Linia naj­
krótsza zaś łącząca Europę z Ameryką 
przebiega przez N. Ziemię i jest prawie 
równoległa do wybrzeża am erykań­
skiego. Każdy najmniejszy błąd łatwo 
może spowodować ominięcie N. Ziemi 
i niechybną katastrofę na p ę ta m  mo­
rzu z  powodu braku benzyny.

Lotnik na Oceanie szukając ziemi 
ma skręcić ku północy. Napotka na 
wyspę N. Ziemi, jeżeli z precyzją Wy­
kona skręt. Lecz jeżeli zrobi tb choć 
trochę za wcześnie będzie miał już 
przed sobą nieskończoną przestrzeń, 
prowadząca do śmierci wśród lodów.

Niefortunnemu . „Bremeruowi44 nie u- 
dał się lot .właśnie skutkiem tego, że 
zawcześnie skręcił, robiąc podczas lo­
tu 97 klin. na godzinę, zamiast przew i­
dzianych 120.

* * *

W  pierwszych dniach sierpnia roz­
pocznie się wielki lot okrężny Małej 
Ententy i Polską. Trasa prowadzić bę­
dzie z Pragi przez Kraków, Lwów, 
Jąssy, Bukareszt,- B ratisławę z powro­
tem. do Pragi. W ty n r propagandowym 
locie weźmie udział ze strony polskiej 
kpt. Orliński, zwycięzca na szlaku 
W arszaw a—Tokio-. ■

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja ule odpowiada.)

L e H a n  d e n ty s ta 6690n

Tadeusz Szaniawski
b. st. asystent Uniw, h  K, —  ordynuje 
przez lat 8 od 2— 1 i od 3— 5 ul. Ru- 

  towskjego Ł 1.______

i M Km. Situ Wyisnti.
Dnia 29 czerw ca odbyło się posie­

dzenie pełnego Zarządu Okręgu lwow­
skiego T. N. S. W. wspólnie z bardzo 
licznym zjazdem prezesów Kół tegoż 
Okręgu.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Okręgu, dr. Kuczyńskiego i przyjęciu, 
protokołu z poprzedniego posiedzenia 
.sekretarz okręgu, p. G. .Pola, złożył 
■ sprawozdanie z działalności Wydziału 
Zarządu Okręgowego za czas od 25 
marca do 29 czerwca b. r„ które po 
krótkiej, dyskusji przyjęto do wiado­
mości.

W dalszym ciągu posiedzenia nastąp 
Piło definitywne ukonstytuowanie się 
Zarządu Okręgowego, wybranego na 
ostafcniem Walnem Zgromadzeniu O* 
kręgu. Prezesem  pozostał nadal dr. 
Kuczyński, w ybrany w roku ubiegłym 
na okres dwuletni, wiceprezesem w y ­
brano ponownie prof. dr. Lehr - Spła- 
wińskiego, sekretarzem  p. G. Półę, 
skarbnikiem p. K. Gołczewskiego. Na­
stępnie dokonano rozdziału referatów 
między poszczegónlych członków Za­
rządu Okręgowego.
Zkolei przystąpiono do rozdziału sty ­

pendiów dla wdów i sierót po człon­
kach T. N. S. W. z Funduszu im. A, Mi* 
ckiewicza. Ogółem rozdano 57 stypen­
diów w włącznej kwocie 6260 ?ł. U- 
wżględniono wszystkie podania pe­
tentek ze wszystkich dzielnic Rzeczy­
pospolitej, Kwoty przyznane w ypłaco­
ne zostaną w  najbliższych dniach za 
pośrednictwem kasy Książnicy - Atla­
su T. N. S. W.

Wkońcu p. K. Gołczewski zrefero­
wał sprawę nowelizacji ustaw y uposa­
żeniowej, przedstawiając projekt rzą- 
do wy j kontrprojekt, opracowany 
przez Zarząd Główny T. N, S. W, 
Z referatu wynikało, że projektowaną 
przez rząd w p raw a bytu nauczyciel­
stwa szkół średnich byłaby niewy­
starczająca,

.Omówiono również sprawę wymia­
ru godzin w zakładach prywatnych, 
zaliczek na płace, spraw ę w ypłaty na­
leży tości ‘ za godziny kontraktowe (po­
nad 125 proc.) oraz spraw ę niewypła- 
cania zwrotu kosztów przesiedlenia. 
W tych sprawach postanowiono inter­
weniować u władz.
 ̂ W reszcie uchwalono zwrócić się do 

Zarządu Głównego T. N. S. W. z pro­
śbą, by postarał się o audiencję u p. 
ministra W. R. i O. P.. p. dr. Świtał- 
skiego i p rz ed s taw ił ' mu : w  najbliż­
szych dniach postulaty nauczycielstwa 
szkół średnich.

«<3fe

ALEKSANDRA KOŁONTAJ. 62/

Wasylisa Nałygina.
(Ciąg dalszy.)

— M ów isz, że jes teśm y  obcym i, że m nie nie 
kochasz?  Nie, W asja , gdy b y ś m nie nie. kochała , 
czy  m ogłabyś tak  cierpieć?, A ja?, C zyż p rze ­
stałem  d ę  k o ch ać?  Z rozum  przecie! Kocham  
Ninę, ale inaczej... M oja m iłość; dla ciebie jest 
silniejsza, g łębsza. Jes teś  m oją g w iazdą p rze ­
wodnią. P o trzeb u ję  ciebie. K iedy coś robię, m y­
ślę zaw sze : Co pow ie W asja?, Co p o rad z i?

— Ciągle m ów isz o sobie —  n arzek a ła  W a ­
sja — o mmie zapom inasz. T akiego  życia  nie m o­
gę prow adzić.

— Nie. pojm uję tego  w szystk iego! Jesteśm y  
osobno, tęsknim y niezm iernie do siebie, jesteśm y  
razem , czujem y się obco. K iedyś by ło  m oże ina­
czej. Ale w ted y  nie byliśm y długo razem , sp o ty ­
kaliśm y się doryw czo . Nie było  ży c ia  „rodzlnne- 
go“, ale takie latanie z .m ie jsca  na m iejsce.

C zy  m am y znow u Tak ży ć  ?1 C hcesz, W a s ja ?  
Każde dla siebie, a czasem  razem , ab y  tęsknotę 
ukoić. T a k ?  C hcesz? W ted y  W asja  znow u b ę ­
dzie z ło tym  łobuzem , tak im  dobrym , jak daw niej. 
I k łam stw a  m iędzy  nam i nie będzie.,. Nie m usi­
m y z ry w ać  ze sobą n a  zaw sze.' T o bardzo  bole­
sne. Miej litość nadem ną.

Z p rzy zw y czajen ia  pochylił g łow ę na jej 
piersi, tw a rz  u k ry ł w, m ałych  ciep łych  dłoniach.

Oboje milczeli.
B yło  cicho, bardzo  oicho.
I w  tej c iszy  obudziła się zapom niana 'te- 

s ta d ia ,  ob jęła o b y d w ^ e t^ c ą c ą  falą. P łom ień

zduszony bólem  i nieufnością w y strze lił na now o.
—  W asja , ukochana!
W łodzim ierz objął W asję , w zią ł na kolana. 

P o k ry w a ł w arg i gorącem ! pocałunkam i, budził 
w  niej p łonącą żądzę.

W asja  nie b ron iła  się. P o d d aw ała  się napół- 
p rzy tom nie.

Niech będzie! W łodzim ierz kocha ją, tylko 
ją. Niepodzielnie. N ależy do niej. Z apom niał o Ni­
nie/. W ołod ia jes t Ninie n iew ierny  niefylko cia­
łem, ale i duszą, sercem .

W asja jest złośliw a, p ie rw szy  ra z  w  życiu. 
R aduje ją to i zasm uca rów nocześnie . Niech b ę ­
dzie n iew ierny!

* * *
P rz y s z ły  szczególne dnie. Zbudzone zm ysły  

g o rza ły  jak stos p rzez jesienny 'w ia tr  rozdm u­
chiw any. W łodzim ierz s ta ł się tk liw y. W aśja  
serdeczna, jakby  kochali się na now o. Nie m o­
gli bez siebie żyć. W  nocy  leżeli blisko p rzy tu le­
ni, jakby  w  obaw ie, źe m ogą się s trac ić . W łodzi­
m ierz ca łow ał jej b runatne  oczy, W asja  tuliła 
jego g łow ę do serca... T ak  nie kochali się n igdy: 
w  tęsknocie i gorzkiej radości. C zy  to było no­
w e  odnalezienie się, czy pożegnanie m iłośc i?  
M inionego bezpow ro tn ie  szczęśc ia?

W asja ża rto w a ła  i śm iała się. A ciągle bała  
się, że w ybuchnie łzam i. W łodzim ierz pieścił 
W asję , p a trzy ł w  jej brunatne oczy, a  W asja 
czy ta ła  n iep rzezw yciężony  ból w  jego spojrze­
niu. N iedaw ne, szelm ow skie płom yki szczęścia. 
Te nie w ró ży ły  W asji m iłości... B yło  tak, jakby 
żegnały  ją bez słów .

A by nie w idzieć oczu W ołodji, łez, boku 
obejm ow ała W asja  drobnem i ram ionam i jego 
szyję. S zukała  jego u s t  O d d aw ała  się gorącym

pieszczotom  aż obydw oje w y c ze rp a n i; zasypiali.
B y ły  to szczególne dnie. G orące, duszne, 

ciemne. Nie by ło  w  nich szczęścia , m łodej ra d o ­
ści, zrodzonej z m iłości.
. O m ów iły w szystko . W asja  pow róci, „ w o k a ” 

do p racy . K iedy W łodziem ierz będzie gotów  
z m ieszkaniem  w  rejonie, listow nie porozunuą 
się, k iedy  się zobaczą. G dzie?  M ilczeli. Nie było  
m ow y o rozłące. W szy stk o  w y d aw ało  się,, takie 
p roste , jasne i zrozum iale, jakby  sam a praw da 
była^m iędzy nimi.,.'

ly lk o  je d n eg o  W asja nie pow iedziała, że ma 
list Niny, że s trzeże  go pilnie: m oże k iedyś b ę ­
dzie po trzebny . Ż ądała, ab y  za te leg rafow ał do 
M oskw y, ż e  sam  przyjedzie. D laczego tego 
ch c ia ła?  Bolało ją to, ale u w ażała  za konieczne. 
W łodzim ierz op iera ł się początkow o, p a trzy ł na 
W asję  nieufnie, jak b y  się czegoś bał. W końcu 
te legrafow ał. I s ta ł się jeszcze lepszym  dla W a ­
sji, jeszcze go rę tszym .

T ak m usiało być. Pili ostatn ie  krople szczę­
ścia, k tó re na dnie puharu życ ia  zostały , w  k tó ­
ry ch  był sza ł zm ysłów  i słodka g o ry cz  pożegna­
nia...

W asja  b y ła  radosna, pełna życia. W ołodja 
daw no ją tak ą  nie w idział.

—  Pochodzi to s tąd ,,ż e  zdjęłam  skórę, k tó ra 
mi nie odpow iadała . C zyż ja m ogę by ć  „panią 
dyrekto.row ą“ ?. P o trzeb u jesz  innej żony. Nie 
nadaję się na „damę*/ - -  m ów iła ża rtu jąc -i d ro ­
cząc  się z W ołodją.

— Nie( w iem  czem jesteś. W iem  /ty lko, że 
znow u s ta ła ś  się W asją, łobuzem . Ł obuza nie od­
dam , choćby  go pięć kom ite tów  żądało . Na k ró t­
ki cząs — dobrze, ale na zaw sze — za żadna 
cene.

(C :  d, j l )
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Wtorek
Anatola Heljod. 
Jutro: Ireneusza 

Wschód stolica 3*44 
Zachód 19 44

TEATR WIELKI.
Wtorek „Tur&ndot*4.

Krakowskiego' Teatru.
-Środa „Turaudot"..

Krasowskiego Teatru.
Czwartek „Turandot". Gościnne występy 

Krakowskiego Teatru.

Góżcinnę występy 

Gościnne występy

TEATR NOWOŚCI* / '
Środa., ,.Qui pro Quo“,
Czwartek „,Qui pro Q uóV  
Piątek „Qui pro Quo“.:

KINOTEATRY*
„Apollo": Czarny Pierrof Harry Peel 
„Cajślno“ : Ci. którym kóchać me wolno. 
„Chimera": Miasto tysiąca uciech. 
„Lew ": Ona ma cos.
„Pałace": Królowa londyńskich salonów.
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•— Tow. Przyjaciół Sżtuk Pięknych. W 
Pglacu Sztuki Salem Wiosenny, w lokalu 
przy ul. Dzfecluszyckich 1 O. Hahn. Ii. 
Streng 1 sztuka prymitywów.

s b s ( 8 ) sks

— „TurandoF‘ na scenie Teatru Wiel­
kiego od dnia premiery zdobył zasłużone 
powodzenie i zapełnia codziennie widownię 
z entttzjaizmernj ókla&kujgća wybitnie pomy­
słową inscenizację i retgyse-ję. pierwszo­
rzędny zespół aktorski, malownicza opra­
wę dekoracyinó - kostjumowę. Pragnąc u- 
aostępnać szerszym masom móżnasć zapo­
znania się z rewelacyjna, sztuka repc:tua- 
r.u krakowskiego teatru Dyrekcja wprowa­
dza 30 proc. zniżkę od cen biletów sprze­
dawanych w Kasie Teatru Wielkiego. „Tu* 
randot" grany będzie przez wszystkie dnie 
bieżącego tygodnia.

■‘- e ,»Qui pro Quo". Dziś wspaniała rewia 
Moryc'4 z udziałem całego zespołu tego 

sympatycznego teatru. Publicznośó wypeł­
niająca codziennie widownie doskonale się 
bawi na sali rozbrzmiewa bezustanny 
śmiech.

--•.sss'®ss
-r Wyjazd kolonii TNSW. Wyjazd kolo­

nii młodzieży żeńskiej do Śniatyrta 4 łipca 
t* 10 rano. Zbiórka w westybulu g l  dwor­
ca o 9. Wyjazd kolonii młodzieży męskiej 
do Pefclikowiec i Koropca dnia 5 lipca o 10 
rano. Zbiórka o 9 rano w westybulu. Ko­
lcują żeńska do Zaleszczyk wyjeżdża 5 lip­
ca o 17. Zbiórka w westybulu dworca o lb.

— Zakład Naukowy SS. Nazaretanek we 
Lwowie, ul. Unii Lubelskiej 1. 9, zamierza 
uruchomić w i przyszłym roku szkolnym 
pierwsza klasę szkoły powszechnej. Wpisy 
przyjmuje się codziennie. 6830

—- Eg on Petri pianista, profesor floch- 
schule w Berlinie, objął, kurs koncertowy 
w szkole muzycznej S. Kasparek (Lwów,, 
ul Kochanowskiego; .4). Wpisy codziennie 
w  kancelarii sokoły od Iż-— 2 do 10 brn.

6831
— Polskie Kopalnie Skarbowe na Gór­

nym Śląsku ' (koksownia „Knurów") ustali­
ły na bieżący sezon jesienny następujące 
ceny siarczanu amonu przy dostawach wa­
gonowych i .półwagonowych:
przy Odbiorze w m, lipcu 192S r. zł. 41.50. 
przy odbiorze w m* sierpniu, wrześniu i 
październiku 192S r. zł. 43‘00 za ICO kg. to­
waru zneutralizowanego, bu bis 20 proc. a- 
.zolu, franco stacja Knurów.

Towar za ż er a , od 20 do 21 proc. azotu. 
0 ile towar żądany jest w  opakowaniu 

workowem, dolicza się za worek po zł* 2k20.
Pewność otrzymania siarczanu amonu 

w pierwszorzędnym gatunku i całkowicie 
zneutralizowanego będą mieli tylko ci rol­
nicy, którzy zastrzegą .sobie towar z mar­
ką Polskich Kopalń Skarbowych, na Gór­
nym Śląsku (stacja wysyłkowa Knurów).

— Podziękowanie. Dyrekcja Gimnazjum 
im. Em. Plater-z Sosnowcu uiniejszern skła­
da. najserdeczniejsze podziękowanie Za­
rżą do wi Szkoły im. "L Strzałkowskiej we 
Lwowie: J. Wielmożnym Państwu S.
Strzałkowskim oraz Gromu Nauczycielskie­
mu i uczennicom za bezinteresowne, nad 
wyraz serdeczne' przyjęcie wycieczki oraz 
zorganizowanie zwiedzania miasta i okoli­
cy. — Jednocześnie uczestniczki wycieczki 
składają zł. 200'00 na wpis dla niezamożnej 
koleżanki lwowskiej' do uznania Zarządu 
Szkoły. 6805

J. Siwikowa 
Dyrektorka Gimnazjum im. 

6805 Era. Plater w Sosnowcu.
"w. Polska amunicja myśliwska. Myśliw­

skie naboje śrutowe Z. A. „Pocisk** w szyb 
kim tempie zdobyły sobie powszechne uzna 
nie najszerszych sfer łowieckich w Polsce.

Ładunki powyższe niezawodne na polo­
waniu.'a. całkowicie wykonane w kraju, da­
ją świetne wyniki podczas polowań i pod­
czas konkursów strzeleckich

sfyEowla w in ia rn ia  Max Wiksel i Syn Rok zał!l860
sprzedaje nawet najszlachetniejsze wina na szklanki i miarę. 
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Zawodowy Związek Literatów 
w sprawie teatrów.

Zawód* Związek Literatów Polskich 
we Lwowie powziął na wal nem zgro­
madzeniu z d. 29 czerw ca na.stepu.daca 
uchwałę: I. Zawód. Związek Literatów 
Polskich wę Lwowie, uważając. że te­
a tr  jest jednym z najważniejszych w ar 
sztatów  kultury narodowej. że prow a­
dzenie teatrów  lwowskich na w yso­
kim, stołecznym poziomie ma znacze­
nie Pierwszorzędnej wagi dla rozwodu 
kultury duchowej w  Państwie, że obę- 
cńe rozwiązanie przesilenia teatralne­
go. nie daje pełnych gwarancji spełnie.

tentme czynniki miejskie, p. Komisarza 
Rządu, Rade Przyboczna i Komisję 
teatralna, aby w  harmonii' z kulturalne 
rui sferami miasta czuwały nad a r ty ­
stycznym poziomem naszych teatrów  
i zapewnia, że spraw y rozwodu tea­
trów  lwowskich nie spuści z oka, u- 
ważając ingerencję w, tej sprawie za. 
swój obowiązek wobec kultury naro­
dowej, Państw a i miasta. II. Zawodo­
w y Zw. L iteratów  w yraża uznanie p. 
dyrektorow i Teofilowi Trzcińskiemu 
za piękne zainicjowanie odrodzenia

nia tych postulatów, w zyw a kompe- 1 dramatu lwowskiego.

Niedawno ukazała się broszurka propa­
gandowa, w której obok opisu wyro bu śru­
towej amunicji „Pocisk*1 umieszczono ta­
belę porównawczą prób naboi, z  której to 
tabeli jasno widać wyższość polskiego Po­
cisku" nad cudżoziemskicmi nabojami.

W broszurze powyższej pomieszczone 
zostały głosy najwybitniejszych w  Polsce 
myśliwych o krajowej 3niunicji i jej obec­
nym stanie.

„Łowiectwo polskie — pisze w powyż­
szym wydawnictwie p. Minister Rolnictwa 
— o nową wsparte ustawę ma. obowiązek 
popierania swego przemysłu w dobrem 
zrozumieniu własnego państwowego intere­
su".

Gen. Maryański dzieli się spostrzeżenia­
mi i doświadczeniami strzeleckiemu Dalej 
zaś zabierają głos myśliwi tej miary, co K. 
Chłapowski, prezes Wielkopolskiego Zwią­
zku Myśliwych; Julian Ejsmotid. kierownik 
referatu łowieckiego w  Min. Rolnictwa 
red. „Łowca Polskiego"; Zdzisław Kies z - 
czyński, F. A. Ossendowskl Wł. Janta 
Połczyński, niestrudzony organizator ło­
wiectwa Wielkopolskiego, Adam hr. Rze­
wuski i Bolesław Swiętorzecki, prezes 
Tow. Myśliwskiego woj. Wileńskiego.

Broszurę powyższą, zawierającą ciekawe 
materiały, dotyczące krajowe] naszej amu­
nicji, ozdabia .piękna okładka, wykonana 
przez Norblina. 6755

5=0=55
— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 

gea. Hr. Jam Drchojowski s Ci es zacina, 
Antoni Zdanowski z Warszawy, Romuald 
Fangor ze Świednicy, ks. Czesław Ora­
czewski % Poznania, Rudolf Gall z Tarno­
pola, M. Polak z Paryża, Herman Schin­
dler z Berlina, Arnold Ingold z Berlina, 
Gustaw Jakubowicz z Berlina, Anna Dzwie 
go z Nowego Jorku, Chfille Charabet z 
Anvers, Julie Splner z1 Nowego Jorku, Ste­
fan Skowroński z Warszawy, Ryszard 
Wieczorek z Warszawy, Jan Prokop z 
Baranowicz, Karol Klier z Wiednia, Leo­
nard Blomfield z Londynu, Róża Wiśniew­
ska z Warszawy, Alfred Lechaire z Pa­
ryża.

BS505BB
— Jubileusz Lwowskiego Towarzy­

stwa Lekarskiego. W szystkich człon­
ków T ow arzystw a zapraszam y niniej 
szem na obchód 50-Ietniesso jubileuszu 
jego istnienia, który się odbędzie w so 
bo tę dnia 7 lipca. Program  obchodu:
I. Uroczyste posiedzenie w sali Izby 
Handlowej i Przem ysłow ej (ul. Aka­
demicka 17) o godz. 6 poipoł. z nastę­
pującym porządkiem dziennym: l) Sio 
wo wstępne, wypowie prezes Tow a­
rzystw a dr, Witold Ziembicki, 2) P r ze 
mówienie prot. dra Romana Renckie­
go, prezesa T ow arzystw a Lekarzy 
Polskich b. Galicji. 3) Przemówienia 
przedstawicieli w ładz i delegatów. 4) 
Rznit oka na kronikę Tow arzystw a 
Lekarskiego Lwowskiego, przedstawi 
doc. Jan Grek. 5) W ręczenie dyplo­
mów mianowanym 'z  okazji jubileuszu 
Członkom Honorowym. 6) W ykład 
prof. dra Włodzimierza Sieradzkiego: 
.,Z rozważań nad rozwojem myśli le­
karskiej w ubiegłym półwieczu*4. —
II. Po posiedzeniu w ieczerza koleżeń­
ska w salach hotelu Krakowskiego- — 
Zarząd uprasza członków T ow arzy­
stw a o Jak najliczniejszy udział W u- 
iroczystem posiedzeniu i w wieczerzy. 
W pisy na wieczerzę przyjmuje Komi­
tet jubileuszowy, u l  Biclowskiego 6, 
II. P., tel. 3-20. Tamże należy kiiero-

w arzystw a \ przybyłych na jubileusz 
gości do M órszyna. ;

— Śp. Franciszek Majchrowicz. *— 
W czoraj 2 bm. zmarł we Lwowie za­
służony w ychow aw ca szeregu mło­
dych pokoleń śp. inspektor Franciszek 
Majchrowicz, znany szerokim w ar­
stwom społeczeństwa ze swej owoc­
nej, cichej, lecz wydatnej pracy, czy to 
jako profesor i dyrektor gimnazjalny, 
czy wreszcie jako inspektor szkolmy. 
Urodzony w roku 1858. po ukończeniu 
studiów, zostaje profesorem gimna.zjal 
nym w  roku 1SS4 i przez lat trzynaście 
pracuje jako nauczyciel gimnazjalny 
do roku 1.897. w którym to roku mia­
now any zostaje dyrektorem  jednego z 
gimnazjów. D aw szy poznać tak społe­
czeństwu jak władzom przełożonym 
niecodzienny zalety swego charakteru 
i umysłu, w  roku 1904 zostaję krajo­
wym inspektorem szkolnym, na któ- 
rem to stanowisku pozostaje aź do 
przejścia na. em eryturę w  roku 1922. 
Jako em eryt obejmuje kierownictwo 
gimnazjum i seminarium SS. Nazaretu 
■pęk. które to stanowisko opuścił rok 
temu z powodu złego stanu zdrowia. 
Pogrzeb odbędzie się jutro o  - godz. 5, 
z domu przy ul. Kopcowej 6. — Cześć 
Pamięci Zmarłego!

— Dodatkowy przegląd koni. które 
z jakichkolwiek przyczyn nip zostały 
dotychczas przedstawione do Komisji 
przeglądowej — odbędzie się na dwór 
cu budowlanym przy u l Zielonej I  12, 
a to: dnia 5 lipca dla koni z I. i IV. dziel 
tniey, dnia 6 lipca dla IT. i V. dzielnicy 
o raz  dnia 7 lipca dla koni z I1L i VI. 
dizŃelnicy. Początek przeglądu każdego 
dnia o godz. 8 rano.

—  Jeszcze jedna gra na naiwność, 
W  naturze każdego człowieka :iuż le­
ży  nieprzeparta chęć wzbogacenia się, 
ona to często jest powodem tego. że 
niejeden zgraw szy sie w  karty, czy 
też na loterii, niema później na kaw a­
łek cliteba. Ostatnio rozpowszechniają 
się u nas. zwłaszcza w Poznańskiem, 
zabronione gry lawinowe; jest to b ar­
dzo smutny objaw, ale jeszcze gorzej 
jest. jeżeli pieniądz*? w ten sposób od 
łatw owiernych wyciągnięte w ędrują 
zagranicę. W  ostatnich czasach licznie 
rozesłała po całej Polsce swoje pro­
spekty holenderska firma FI. -Brouwer 
& Co, Amsterdam (Holland), która w y 
syłając swoi prospekt i żądając w ysła 
nia w  liście pieniędzy, zupełnie nie po­
daje swojego adresu a tylko numer 
skrzynki pocztowej. Sam ten fakt po­
winien już uczynić ostrożnymi tych, 
którzy chcą się łatwo wzboga-cić. Po 
plerwszem przeczytaniu prospektu, bi­
jącym w oczy trzema tysiącami gul­
denów,— niestety tylko na napierze — 
i wzywającym  do „zarobienia jak we 
śnie", przez mzspirzedaż biletów po 10 
zł,, firma wspomniana może uróść w  
oczach łatw ow iernych do piedestału 
prawdziwej dobrodziejki ludzkości. — 
W szystko ma jednak swoie złe I do­
bre strony, a  policja, k tóra się ta' spra-

wać wszelka korespondencję. W  po- i wą zajęła, wynajdzie napewne te piet 
niedziałek dnia 9 Hpea przed południem j wsze i uniemożliwi naciąganie nad- 
odbedzie s®e wycieczka członków To- ‘ wnych.

— Zwłoki na torze obok stacji Mi­
kołajowa. N,a torze kolejowym obok
stacji Mi k o ł a jo w-D ro ho w y że znalazła 
onegdaj służba kolejowa zwłoki Anto 
niego Kowalskiego, mechanika. Docho 
dzenfa ustaliły, że denat w  drodze ze 
Lwowa do Kałusza przez Stryj chciał 
z powodu przepełnienia pociągu prze-, 
siąść się do innego wagonu a pośli­
znąwszy się z powodu ciemności*.- 
spadł ze stopnia wagonu i dostał się 
pod jego koła, gdzie poniósł śmierć. •

— Ze stałej rubryki. Do aresztów* po 
Iicyjinych dostał się Marian Borejko 
lat 24 liczący, młodzian zamieszkały 
przy ul, Łokietka 20. zato. że na placu 
Solskim sprzedaw ał nie swój a prze­
ciwnie pochodzący z kradzieży czar­
ny żakiet damski. — Również za bra-k 
uszanowania siódmego przykazania 
dostał się - do aresztu szesnastoletni 
Teodor Romaniuk, który skradł z. m e 
zamkniętego mieszkania Adolfa Iw a­
nickiego przy u l  3. Maja 6. dwa palta 
wartości 200 zł. — W reszcie Malwina 
Kruszelnicka doniosła policji, że w dn’.
1 brn. nieznany spraw ca skradł z mi-fer. 
szkamia jej przy ul. Teatyńskięj 1. 25 
kosz z garderobą.

~  Posterunkow y spłoszył włamy­
wacza. W  nocy z dnia 1 na 2 bm. nie­
znani spraw cy usiłowali w łam ać się do 
sklepu spożywczego Łukasza Hairasa 
przy ul. Mącznej, spłoszeni jednakże 
przez post. Kożuszka, zdołali zbiec 
w nieznanym kierunku, pomimo strza 
łów, które posterunkow y w ym ierzył 
w ich. kierunku. — Tejże samej nocy 
posterunkow y PP. Mycka pełniąc służ 
be obchodową na ul. Grochowskiej na-* 
potkał' jakieś podejrzane indywiduum' 
niosące dywan i prześcieradło, k tó re : 
zobaczywszy strażnika bezpieczeń­
stw a poczęło umykać w kierunku ul. 
Potockiego porzuciwszy swój „ładu- 
nek“ z kradzieży zapewne pochodzą­
cy. Post. Mycka puścił się w  pogoń, 
która jednak pomimo dwukrotnego 
strzału pozostała bez rezultatu, a zło­
dziej zniknął w  ciemności, zostawia­
jąc posterunkowemu dywan.

^  Katonie d!a dzieci polskich z Nie- 
raiec, Gdańska I Górnego Śląska. Jak
donosiliśmy. Związek Obrony Kresów 
Zachodnich zorganizował koloni* le­
tnie dla 15 tysięcy dzieci polskich z 
Niemiec. Gdańska, i Górnego Śląiska.- 
W ciągu czerwca, wobec trwającego 
jeszcze roku szkolnego, przybył mały 
procent dzieci. W łaściwa akcja w tym 
kierunku rozpoczęła sie dopiero od 1 
lipca. W  pierwszych .dwóch dniach te 
go miesiąca przybyło 700 dzieci z Gór 
ii ego Śląska, 3 przybyw a z Gdańska 
500. 5 — 500 z Górnego Śląska, 6—5.00'. 
z Berlina, Hanoweru, Hamburga, Lip 
ska i . Drezna, kilkadziesiąt z pogra im 
cza złotowskiego, 7 — 600 dzieci ze 
Śląska Opolskiego. Dalsze transporty, 
nie są narazie wyznaczone. Dzieci bę­
dą rozsiane po cal ej Polsce od Z baszy 
lńa dc Stołpców, w większych gru­
pach od 30 do' 250 dzieci i pod specjał-' 
na opieką, wykwąlif.ikową 11 ego w tym 
kierunku personelu. Ko m itet, na czele 
którego stoi p. .prezydentowa Mościc­
ka, dąży do zapew nienia  dzieciom  mo­
żliwie najlepszych w'3runków pomie­
szczeni: a 'i odżywiania.

NADESŁANE.
(Z3 tę rubryk? Redakcia nie odpow iad a

Specjalista chor. skóro, i wener.
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RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.



„SŁOWO POLSKIE” Nr. 1S1 z dnia -? lipca 1928.

Sztuka i ekran.
Kino „Apollo" „Czarny Pierrot"—
Wytw.: „Phoebusfilm". Reż. i rola gt: 

Harry Piel.

Prawie każdy artysta żywił kiedyś 
w  sercu pragnienie stworzenia cze­
goś innego,' większego, lepszego niż 
•zwykle. Że usiłowania te kończyły się 
smutnie — tego dodawać nie trzeba. 
Tak Moliiere. znudzony jak sam powia 
da, „błazeństwem4* swych komedii, na 
pisał straszliwa tragedię, która prze­
padła po pierwszym przedstawieniu, 
■tak m arzył opuszczony i samotny Cha 
plin o-odtworzeniu .Napoleona, tak ma­
rzy każdy charakterystyczny odtw ór­
ca czarnych charakterów  o odegraniu 
roli amanta.

” Losu tego nie umilknął znakomity a- 
krobata i aktor sensacyjny H arry  Piel. 

'Postanow ił stw orzyć poważny d ra­
mat życiowy i przeliczył sie z siłami. 
Nie znaczy to, żeby fifan był zły, prze­
ciwnie posiada dość logiczna i intere­
sująca treść, ale najlepiej w ypadły w 
nim właśnie sceny sensacyjne. Nawet 
■wtedy, gdy H arry  Piel udaj«e ni ez ręcz 
nego i niezaradnego, sentymentalnego 
■młodzieńca, zdradza swoje zdolności 
akrobatyczne. P rzykład typow y: gdy 
próbuje jeździć na nartach. — Poza- 
tem fiijrn. gdyby nieco skrócić sceny li­
ryczne, byłby wcale dobrą atrakcją w 
okresie .ogórków. — Z partnerów  zau­
ważyliśmy głośną w swoim czasie Ilo­
nę Korolewna i stałą partnerkę Piela, 
D ary Ho hm..

Kino „Pałace". „Królowa londyńskich 
salonów". Wytw.: „Metro-Goldwyn- 
Mayor". Reż.: I. Fr. Dii Jon. W roi. gk:

Paulina Starkę i Ant. Morena.
FSilm ten osnuty być musi na jakiejś 

bardzo dobrej powieści. Siady tego po 
zostały w wyjątkowo inteligentnych 
napisach. Znak, że i na tłumaczy tek­
stów przyszedł czas. Sam film odzna­
cza się kulturalną reżyser ją, dążącą 
metyle do efektów kinowych, ile do 
pogłębienia treści i gry artystów . Na­
w et nieozdowny bankier nie jest tu o - . 
w ym  typowym nieugiętym w  pizepro- 
wradzeniu swej woli tyranem , ale czło 
wiekiem nawet sympatycznym, dążą­
cym do zapewnienia szczęścia swej 
jedynaczce (Sam de Grasse). W  prze­
ciwieństwie do niego młody arystokra 
ta działa z pobudek raczej podejrza­
nych (Ant. Moreno). Główna rolę od­
twarza Paulina Starkę, do złudzenia 
przypominająca Glorię Swanson zaró­
wno w typie urody, jak i grze. Ale, że 
oryginał stoi b. wysoko, więc i kopja 
jest dość interesującą. — W epizodycz 
nej roli sekretarza zauważyliśmy nie­
jakiego W agnera; z kilku drobnych po 
sunięć jego można było być przygo­
towanym  na praw dziw y koncert gry; 
niestety rólka to zbyt drobna, ale na­
zwisko zapamiętałem i spodziewam 
się jeszcze nieraz o niem usłyszeć.

Nadprogram dwie znakomite grote­
ski rysunkowe Fieischera. St. 11.

Ćwiczebne skoki z samolotów,
Wczoraj o godz. 4.30 popoł. odbyły 

j się na lotnisku w Skuiłowie ćwiczebne 
' skoki lotników wojskowych z samolo- 
I tów. Zawczasu już przybył w tym ce- 
i lu z Dęblina duży samolot Farnian- 
j Gołiath z dwoma motorami po 420. koni 
i każdy.

W pewnej chwili zawisła nad lotni­
skiem duża maszyna. Na dolnych skrzy 
dłach, trzymając się oburącz stójek, 
łączących je z górnemi skrzydłami 
stali po obu stronach dwaj oficerowie 
lotnictwa, gotowi do skoku. Spado-

c chrony były 
zryw ały sajne

takiej konstrukcji, że 
skaczącego w chwili 

kiedy je wiatr rozwinął. Pierw szy sko­
czył p. kpt. Tuchółko, adiutant 6 puł­
ku lotniczego, zaraz za nim p. kpt. Du­
dziński.

Pod dwu srebrnymi kopułami z naj­
czystszego jedwabiu zawisły bezwład­
nie dwa ciała, spadając wolno ku zie­
mi ze znacznej wysokości .Drogę ku 
ziemi trwającą około 1 minuty odbyli 
obaj lotnicy bez żadnego wypadku.

Poświęcenie Domu dia kolonji letniej 
im. Prezydentowej Mościckiej.

Jak wiadomo .Miejska Kasa Oszczę- 
| dności z dochodów za rok ostatni za 
j inicjatywą przewodniczącego W ydzia- 
( łu Kasy p. Strzeleckiego, przeznaczyła 
! 40.000 zł. na budowę kolonji letniej dla 
| dzieci w Brzuchowicach. Sprawę 
i wzięła w swe ręce przewodnicząca 
i Komitetu opieki pozaszkolnej p. S trze­

lecka i dzięki jej staraniom i pomocy 
gmny miasta Lwowa w przeciągu 6 
tygodni stanął w Brzuchowicach wspa 
niały gmach kryty  blachą długości o- 
kolo 40 mtr.. w którym znajdzie po­
mieszczenie około ICO dzieci. Wczoraj 
w poniedziałek odbyła się uroczystość 
poświęcenia tego domu dla kolonji let­
niej. Aktu poświęcenia dokonał ks. ka­
nonik Dziędzieiewicz, który następnie 
w pięknych słowach podkreślił znacze­
nie takich domów dla dzieci zaznacza­
jąc, że domami takimi najlepiej u trw a­
limy dzieło pokoju.

Następnie przemówił dyrektor M. K. 
O., dr. Uhrna, wyrażając radość, że 
Miejska Kasą Oszczędności, służąca 
dziełom społecznymy mogła z docho­
dów swoich przeznaczyć cegiełkę na 
wzniesienie tak pięknego dzieła. Mów- 
ca wkońcu, wyrażając podziękowanie 
inicjatorowi p. Strzeleckiemu oddał 
Mu w opiekę tę piękną kolonie. Komi­

sarz Strzelecki, przyjmując opiekę nad 
Domem, któremu dano miano P. P re ­
zydentowej Mościckiej zapewnił, że 
starać .się będzie o dalszy rozwój ko­
lonji letniej, tak potrzebnej dla ubogiej 
dziatwy miasta Lwowa.

Wkońcu imieniem wychowawców 
przemówił w serdecznych słowach dr, 
Dancewicz, wyrażając podziękowanie 
p. Strzeleckiej za jej działalność w Ko­
mitecie opieki pozaszkolnej,

. Następnie goście zwiedzili wszystkie 
zabudowania kolonji, zbudowane we­
dług projektu iuż. Weissa. W  głównym 
budynku mieszczą sie dwie duże sale 
na sypialnię i jadalnię, z krytą w eran­
da. w osobnym bucfynku mjcści się ku­
chnia i ubikacje gospodarcze. Kolonia 
zaopatrzona jest w wodę, dobywanej 
zapomocą lokomobili z głębokości 43 
metrów. Obfitość wody jest tak wielka 
że w ystarczy rów nież.na wypełnienie 
basenu betonowo - kąpielowego, któ­
ry będzie wybudowany za kilka tygo­
dni.

W  akcie wzięli udział między inny­
m i dyrektor dr. Próchnicki, dr. Dw er­
nicki. dr. W ereszczyński, Ciechulski. 
dr. Diamand, dr. Doliński- i wielu in­
nych.

Sport

#  Przygotowanie personelu nauczy 
cielskiego dla szkół handlowych. W yż­
sze Studium Handlowe w Krakowie, 
korzystając z poparcia Ministerstwa 
Oświaty, rozszerza w  znacznym stop­
niu dotychczasowy swój wydział pe­
dagogiczny, mający za zadanie przy­
gotowanie personelu nauczycielskiego 
dla szkół handlowych. Na wydziale 
tym będzie w znacznie szerszym stop­
niu uwzględniona pedagogika i dyda­
ktyka przedmiotów zawodowych.

#  Inspekcja brygady Małopolskiej. 
Dowódca Korpusu Ochrony Pograni­
cza, gen, Minkiewicz, prowadzi od ty ­
godnia inspekcję brygady małopol-

. sklej. Obecnie znajduje się gen. Minkie­
wicz na terenie batalionu 14-go w o- 
kolicach Okopów św. Trójcy. Praw do­
podobnie około 6 lipca r. b. inspekcja 
pogranicza małopolskiego zostanie za­
kończona i  bezpośrednio potem zosta­
nie rozpoczęta inspekcja pogranicza 
wołyńskiego.

c= ;@ *

j Lwówskle Tow. Kol. I Motorz. organi­
zuje wycieczkę do Wieliczki z okazji Szo- 

j sowego Mistrzostwa Polski i Ogólnopol- 
! skjego Zjazdu Tow. Kolarskich, które od- 
j będziie się w Wieliczce w  niedzielę popo- 
j łudniu dnia 8 lipca 1928. Karta uczestni- 

ctwa uprawniająca: do objadu, Zjazdu do 
! salin i wstępu na raut w cenie zł. 9, koszta 
i podróży ze Lwowa do Krakowa wraz z 
| rowerami około zł. 30. bez rowerów około 
j zł. 22.

Zgłoszenia przyjmuje się włącznie do 
I dnia 3 lipca 1923 w lokalu p. E. Adarnow- 

skiego przy ul. Legionów 13, względnie 
Lwow. Tow. Kol. i Motorz. przy ul. Czai" 
nieckiego 7, I p. od godz. 8 do 9 wieczo­
rem.

Turniej tenisowy o mistrzostwo Armii.
Czterodniowy turniej tenisowy o mistrzo­
stwo Armji na kortach WKS. Legja dał 
następujące wyniki:

Gra pojedyncza oficerów ■-.zynnych: Ci­
chowicz — Konopacki 6:3, 6:1. Prochow' 
s:k(i — Jeżka 6 :4. 6:2, Chramiec — Scmil- 
ski 8:6, 6:3, Michniewicz — Kossowski 6:2, 
6;2, Loth — Ryszauek 6:1, 6:2. W ćwierć­
finale Michniewicz pokonał zeszłoroeznegó 
mistrza Armji St. Lotha 1S:I6. 6:2.

Gra podwójna oficerów czynnych: W
półfinale para Chramiec i Jjłyszanek poko­
nała parę Hajzner i Prochówski 6:2, 8:6. 
W ćwierćfinałach para Wojciechowski — 
Przybylski pokonała parę St. Loth i Ko­
mandem 3:6, 6:3, 6:2. zaś para Zągoło- 
wicz *2 -Zając spotka się z parą Daniec — 
Olchowi oz.

Gra pojedyncza oficerów rezerwy: W
ćwierćfinałach Marszewski pokonał Piętkę 
6:3, 6:3. Kowalewski zwyciężył Lisowskie­
go 6:0, 6:0, J. Loth pokonał Peszla 6:0, 
6:2, zaś Graefe spotka się z Miziewiczem.

Gra podwójna oficerów rezerwy: W pół­
finale para Kowalewski — Miziewicz po­
konała parę Peszel — Rłeszczyński 6:0, 
6:2. W drugim półfinale spotka się zw y­
cięzca meczu Krynicki, Zwisłocki —• Za­
wadzki i Michniewicz przeciwko Loth i 
Tarnowski — Piętka i Meyerhof.

Gra oficerów rezerwy, Marczewski — 
Miziewicz 6:4. 4:6, 6:2, Loth — Kowalew­
ski 6:2, 8:6. Gra podwójna, oficerów rezer­

wy Kowalewski i Miziewicz — Peszel i ; 
Błeszczyński 6:0, 6:2, Loth J. i Tarnow­
ski — Krynicki i Wisłocki 7;5. 6:1. Gra 
oficerów czynnych: Przybylski — Oicho- 
wicz 6:1, 6:1, Michniewicz — Chramiec
6:3, 6:2. Gra podwójna oficerów czynnych: 
Wojciechowski i Przybylski — Dąbrowski 

iSuchorzewski 6:6, 6:0, Daniec i Olcho- 
wicz — Ryszanek i Chramiec 2:6, 6:0, 6:4. 
Finały rozegrane zostaną w niedzielę o 
godiz. 9 rar|o. f , ?'

Wobliczu OHmpjady. Jak wiadomo ko­
mitet Olimpijski organizuje wycieczkę do 
Amsterdamu na II Olimpiadę. Koszt pasz­
portów wraiz z wizami wynosi 85 złotych. 
Cena pokoju w Amsterdamie wraz ze śnia 
daniem wynosi 5 florenów. Ulgi kolejowe 
wynoszą w kraju 33 proc., w .Niemczech i 
Holandii 40 proc. Przy zastosowaniu zni­
żek koszt podróży wynosi w obie strony 
II klasą 200 zł., III -r  140 , zł. Wyjazd 
grup nastąpi 25. 26 lub 27 lipca. Przewid}'- 
wauy jest jednodniowy pobyt w Berlinie. 
Wszelkich informacji udziela Polski Komi­
tet Olimpijski (ul. Wiejska 11 — tel. 15-00). 
Zgłoszenia narodów przedstawiają się na­
stępująco: zapasy — 29 narodów, pięciobój 
nowoczesny — 14 narodów, wioślarstwo — 
20 narodów, żeglarstwo —■ 23. narody, lek­
ka atletyka — 40 narodów, szermierka — 
29 narodów, podnoszenie ciężarów — 20 
narodów. , , -
Terminv poszczególnych zawodow będą na 
stępuiace- lekka atletyka 29 iipca do 6 sier 
pnia, gimnastyka 3—10 sierpnia, szermier­
ka 29 lipca do 11 sierpnia, zapasy! 30 lipca 
do 5 Sierpnia', boks 7—11 sierpnia, wioślar- 
stwo 6—10 sierpnia, pływanie 4—11 sierp­
nia, kolarstwo 3-^5 sierpnia, podnoszenie 
ciężarów 28—29 lipca, hippika 9—12 sierp­
nia, żeglarstwo 2—9 sierpnia, pięciobój no­
woczesny 31 lipca do 4 sierpnia.

p a m ię ta j ,  że  ty lk o  w ó w c za s  bę­
d z ie  d o b rze  tv  P o lsc e , g d y  s ię
wyzbędziesz nałogu kupow an ia  
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w .

Wtorek, 3 lipca.

W arszawa ( ll 11) godz. 17: „Ubezpk 
czenia ludowe na życie", wygi. dr. H. 
Rygier. — 13: Koncert solistów/ W y­
konawcy: R. Kączorówna (fort.), M. 
Karowska (sopran). i J. Lefeld (akomp.)

22.30: Muzyka taneczna z 'eśtaura- 
cji „Óaza".

Kraków (566) godz. 17: „J. II. Pesta- 
lozzi a pedagogiką współczesna", wygi 
dr, A. Brossowa. — 17.25: „O. zawo­
dach prawniczych. Prawnik w  sądzie i 
w wolnych zawodach", wygi. dr. H. 
Szatkowski.

Poznań (344) godz. 13:: Koncert T m  
Poznańskiego. — 19.50:; Transmisja-' z 
Opery Poznańskiej: „Tannhąuser" W a­
gnera. — 22.30: Nadprogram: art. J.
Warnecki. — 23: Mązyka taneczna j  
„Palais Royal".

Katowice (422) 17; „Czarodzieje m  
dworach królów polskich", wygi. . J 
Pietrzycki. — 17.25: „W nętrze doum 
technika, na usługach gospodarstwa do­
mowego", wygi. jnż. St. Grabianowski 
18: Audycja literacka z udziałem -Julit; 
sza Osterwy. — 22.30: Transmisja mu­
zyki tanecznej.' . r ;

Wilno (435) godz. 17.50: „Grupą po­
etów Skamandra", wygł. -J. Wyszomir 
ski. — 18.15: Transmisja muzyki lek­
kiej. 19: Audycja: literacka. .

Praga (348) godz. 19: Transmisja z 
Teatru Narodowego.

Rzym (447) godz. 2.1: MJra v ia ta " t o* 
pera Verdi‘ego.

Stambuł (1180) godz. 19.15: Muzyko 
turecka. — 21.40: Miizsdca cygańska

Huizen (340) godz. 19.40:- Skrzypce, 
wiolonczela i fortepian.

Sztokholm (454) godz. 20: .Transmi­
sja muzyki wojskowej z  ratusza.

Kopenhaga (337), Koncert i mu zyi-. - 
Yerdi/ego.

Wiedeń (517) godz. 20..30: Progiem
muzyczny pt. „Kwiat w  świecie mele- 
dii. '— 22.30: Koncert wieczorny.

Lipsk (365) godz. 20.15 : Walce z nr: - 
nycli mistrzów, w wykonaniu lipskie; 
orkiestry symfonicznej.

W rocław (322) godz. 21.20: Koncc rl 
utworów Brahmsa na' chóry żeńskie.

Hamburg (394) godz. 20: „Laia no-
: rymberska", opera Adama, „Małżonek 
za drzwiami", operetka Offenbacha , : ■ 
„Piękna Galatea", operetka Suppekgo.

Frankfurt (428) godz. 20: Konccri 
symfoniczny.

Środa, 4 lipca.
Warszawa. (1111) GoJz. 17‘25. „Legen­

da Tatr" Kazimierza Tetmajera (z recyta­
cją) .wygłosi dr. F . .Pąjerski.- — ^ ‘OO. Kon 
cert Orkiestry mandolinistów pod dyr. Le­
onidasa Aleksandrowa.. — ?V00. Andyci- 
ku uczczeniu 152-gięj rocznicy bgłószenio 
niepodległości Stanów Zjednoczonych 'Ame­
ryki.

Kraków. (566) Godz... 17*00, Bąjkj Arnie - 
sena-w wykonaniu aur ty o.tów Teatru Mic1- 

. ski ego. — 17*251 „Przegląd ekóiiomiczno - 
finansowy** wygł,. dr. R. Krajewski. .
. Poznań. (344) GodZ. 'iS‘00. Audycja Tl ■

dzieci  22*20. Nadprogram:; wygł. -art.
Warnecki. .— 22*40. .Radiotechnika dla 
matora 'wygł. Wł. Ziolecki. .

Kaowice. (422) Gódz. 199'00. „Gospodini 
śląska** w y g i K. Nitsch owa.

iWlno. (435) Godz. 17*50. ..'O-'ewangeli­
kach.'. polskich*' wygł! ' W. Studnicki. : • 
199*00. Audycja dla dzieci: „Noc w Pusz­
czy. Białowieskiej** wygł. H. Hohendlingo- 
równa. .

Praga. (348) Godz. • 20*00. Wieczór am> 
rykański.

Sztokholm (454) Godz. 20*30. Konćerl 
Szwedzkiego Związku śpiewaczego.

Budapeszt. (555) Godz. 22*30. Muzyku
cygańska.:

Moskwa: (1450) Godz.  ̂ 22*CK). Kon cert po­
pularny: muzyka narodów północy. : :

Rzym. (447) Godz. 21*00. Koncert wokLi­
no - instrumielntalriy. ; 1

Daventry (491) Godz. 19*45, Koncert mu­
zyki lekkiej.

Wiedeń (517) Godz. 20*05, Koiucrt dam­
skiej orkiestry symfonicznej

Berlin. (483) Godz. 21*30. Koncert Ali cii 
Wehiers (klawićymbał).

Sztuttgart. (379) GÓdz. 20.;X). Angielskie 
irlandzkie i szkockie pieśni ludowe.

Lipsk. (365) Godz. 22*45. Kabaret,

PAMIĘTAJMY O CELACH T ZADA 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z  E.
Wojna celna z  Niemcami 
a rozwój przemysłu 

polskiego.
Dotychczas podlega, dyskusji , kwe­

stia; oddziaływania wojny celnej z  
Niemcami na bieg naszego życia .go­
spodarczego. Dają się słyszeć głosy, 
Iz wszelka izolacja kraju od jego ryn­
ków naturalnych, do których w pier- 

' wśzym rzędzie zaliczyć wypada . Niera 
cy / musi' oddziaływać ujemnie na roz­
w ój naszej gospodarki narodowej.

Z drugiej jednak strony stwierdzić 
należy,, że w \yielu dziedzinach na­
szego życia gospodarczego wpływ; 

Wojny Celnej okazał się nader zba­
wiennym. W ciągu bowiem ostatnich, 
kilku -lat pewne gałęzie naszego prze-/ 
myslu w ykorzystały  wojifę goąpodar. 
czą ; Niemiec z Polską dla znakomite­
go rozwoju/ Dotyczy to zwłaszcza 
przemysłu chemicznego; elektrotechui 
cznego, gumowego i konfekcyjnego.
. Jesh  chodzi o przemysł chemiczny, 

to znamiennym jest fakt. że jeszcze w 
roku 1924 przywóz chemikalii z Nie­
miec wynosił 45 proc., „ w następnym 

- roku zmniejszył się do 41 proc.,' w ub, 
zaś roku wyniósł zaledwie 29 proc. 
W zrósł natomiast wywóz za granicę 
naszych chemdkaljj, gdyż.'z 22,9 mii jo­
nów zł. W r, ;1924 podniósł się do 40‘4 • 
m ilj.żł. w r. 1927. Có ciekawsze po w a 

‘Źna część naszego eksportu ■■■ chemika- * 
Iji kierowana była do - Niemiec (W 
1927; r. 38 proc. ogólnego Wywozu)..1

Szczególnie rozwinął się;' przemysł 
'-superfos-fatówy i potasowy- /ściśle; 
związany .. z rozw ojem ; polskiego 
rolnictwa. Zgodnie- z daricmi 'Związku 

■ Polskiego- Przemyślu Chemicznego 
pr ze my ś ł’f s u per f o sf a to w y produkował 
w ubiegłym roku prawie o 34 proc. 

-więcej, aniżeli w roku poprzednim. .
Największy jednak rozw ój; w tej dzie j 

dżinie, wykazuje - p rzem ysł.. azotowy, - 
który, s ta le 's ię  rozbudowuje. Jest to 
wynikiem wzrostu kónsnriicji; spoży­
cie bowiem soli potasowych w  P o l- ' 
sce-Zfe 151 tysięcy tonn w r. 1925 do­
szło w roku ubiegłym dó 222.000 tonn 
czyli osiągnęło Wzrost prawię o SO .prc.

Również produkcja farb olejnych i 
lakierów., wzrosła w 1927 r. o 40—50 
proc. mydła — o 30 proc., barwików 
o 10—15 proc. W zrosła; także1 produ­
kcja sztucznego jedwabiu, osiągając w' 
r. 1927 półtora miliona kilogramów. 
Wreszcie rozpoczęto w k ra ju ' produ­

kcję  kwasu salicylowego .I  jego .po­
chodnych: aspiryny, salolu i innych..." 
Niemniej poważnie przedstawia się 
rozwój naszego/ przemysłu ełektroche 
Ulicznego. Produkcja krajowa w. tej 
dziedzinie w r. 1925"wyniosła kilogr. 
7,677.505. w  r. 1926 — 8,627.975 kg., 
zaś w roku 1927 — 11,951.700 kg„
czyli osiągnęła wzrost w ciągu osta­
tnich : trzech lat około . 55 proc.

Czyniiikiun decydującym jest w zrost, 
pojemności naszego rynku wewnętrz­
nego. Wynosiła ona, jeśli chodzi o 
wyroby elektrotechniczne w f. 1925 — 
23.387.005- kg./ w r. 1926 — , 2,198.775 
kg., zaś w r. 1927—  30,943.280 kg.

Również wydatnie wzrosła iiość za 
(rudnionych w,, przemyśle elektrote­
chnicznym robotników, która w r. 1925 " 
wynosiła 3900, w r. 1926 5300, a w 
r. 1927 — 6730.

Pocieszającym jest objaw,/ że .za­
kres obiektów wytwarzanych przez 
polski przemyśl , elektrotechniczny 
staje się coraz szerszy, jakkolw iek — . 
przyznać., należy — przem ysł ten nic 
objął jeszcze wielu gałęzi w  tej. dzie­
dzinie. ‘ " . . ’ .

Na ' polski przemysł ełetroteehniczny 
składają się następujące fabryki: ma­
szyn i transformatorów, aparatów 

elektrycznych, . m atęrjałóy/' instalacyj­
nych,, kabli, świeczników., akumulato­
rów, rurek izolacyjnych itp., żarówek, 

gorzejników, wyrobów z węgla do 
celów elektrycznych i telegraficznych, 
rad jot e chni c zny efr, porcelany elektro­

technicznej, aparatów elektromedy­
cznych itp.

W  niezmiernie szybkiem tempie roz 
budowuje się też obecnie nasz prze­
mysł gumowy, którego . produkcja 
wzrosła ;z 4 i pół tysiąca kwintali w 
r. 1924 do_pkoło -40 tysięcy kwintali w 
roku ubiegłym, zaś liczba zatrudnio­
nych robotników wzrosła z kilkaset 
do przeszło 5000.

Ciekawe, iż w dziale produkcji obu 
wia . gumowego, pomimo iż. dopiero w 
r. 1925 powstała pierwsza taka fabry­
ka, osiągnęliśmy już znaczną nadwyż 
kę wywozu nad przywozem, zreduko 
w anym 'zresztą  do minimum. Niezwy­
kle doniosłe znaczenie ma przemysł 
gumowy /dla obrony- k raju .. Obecnie 
wszystkie ważne dla obrony kraju 
placówki, jak kolejnictwo, marynarka, 
wojskowość, szpitalnictwo itp., nie 
mówiąc już o  kopalniach, fabrykach, 
młynach, cukrowniach itp. mają za­

pewnioną samowystrczalnośc. Pod 
tym względem jesteśmy zupełnie nie­
zależni od produkcji zagranicznej. '

Również, polski przemysł konfekcyj 
iiy,- którego produkcja przed wypo­
wiedzeniem Polsce wojny gospodar­

czej była minimalna, rozwinął się obe­
cnie do tego stopnia, że całkowicie 
może zaspokoić zapotrzebowanie ryn- 
iku wewnętrznego, a przy pewnych 
ułatwieniach kredytowych mógłby na­
wet rozpocząć na większą skalę eks­
port.

Zgodzie z danenii Związku Przem y 
siu Konfekcyjnego ilość zatrudnionych 
robotników wzrosła w ciągu ostatnich 
dwóch lat przeciętnie o 70 proc. Tak 
np. fabryki bielizny zatrudniały w  
kwietniu 1926 r. 341 robotników, zaś 
dnia 1 kietnia br. 784. robotników, w  
fabrykach guzików liczba zatrudnio­
nych robotników wzrosła z 372 w r. 
1926 do 599 w r. bież., w" fabrykach 
odzieży z 146 do 32-8, w fabrykach ka 
peluśzy z 433 do 905, w  fabrykach koł­
der z 24 do 47, w , fabrykach kraw a­
tów z  37 do 50, w fabrykach parasoli 
z 47 do 155, w barykach trykotaży z 
84 do 136, wreszcie w fabrykach obu­
wia z 596 do 1004.

Z przeobrażeń dokonywanych w 
polskiem życiu gospodarczem podczas 
wojny celnej, Niemcy będą musiały 
wyciągnąć odpowiednie wnioski.

M. G.

Następnie przedstawił gen, Górecki 
rozwój Banku Gosp. Kraj., stwierdza­
jąc przy pomocy grafikonów i szczegć 
Iowych cyfr, że instytucja znajduje się 
obecnie w stanie wzmożonego roz­
woju.

Bank Gosp. Kraj. przy udzielaniu 
kredytów zwraca w pierwszym rzę­
dzie uwagę na cele społeczne, przy- 
czem kolejność kredytów jest tu na­
stępująca: 1, Przedsiębiorstwa państwo 
we, jak Ursu9, Starachowice. Tespy, 
Zgierz i in., 2. Samorządy miejskie i 
powiatowe. Musimy dążyć do tego, 
aby polskie miasta pod względem wa^ 
runków hygjenicznych; bruków, cho­
dników itd. stanęły na równi z zagra­
nicą. Ostatnia ankieta ministerstwa 
spraw wewn. wykazała, że aby za­
spokoić najbardziej istotne potrzeby 
naszych miast, potrzeba na okres 10 
lat ponad 4 miljardy. 3. Kasy oszczę­
dności państwowe. Bank starać się bę 
dzie, aby rzemiosło polskie, które do­
tychczas zdane było na łaskę Hchwiar 
skich kredytów, otrzym ywało kredyt’ 
coraz tańszy. 4. Spółdzielnie. 5. Ruch 
budowlany.

Z kolei idą kredyty na cele normal­
ne: rolnictwo otrzymało kredyt dłu­
goterminowy dopiero w r. 1926. Od 
te;, pory postęp ku lepszemu jest b a r­
dzo widoczny. Dla rolnictwa wielki* 
znaczenie posiada popierany prze© 
Bank Gosp. Kraj. wzrost produkcji na­
wozów sztucznych i szybsze tempo 
melioracji. Na polu pomocy kredyto­
wej dla przemysłu i handlu fest ró w ­
nież bardzo pokaźny.

Przemówienie swe zakończył gen. 
Górecki słowami: „Powiedział mar­
szałek Piłsudski, że idą czasy, któ­
rych znamieniem będzie wyścig p ra­
cy, tak jak dawniej był wyścig krwi 
i żelaza44. Jesteśm y dziś świadkami ta 
kiego zjawiska, że wyścig pracy idzie 
na całym święcie. Musimy stanąć 
wśród zawodników całego świata w 
pełni świadomości, że niema sądu, 
któryby uwzględnił fakt, iż jesteśmy 
w gorszeni położeniu od innych naro­
dów, bo musimy odrobić półtora wie­
ku niewoli. Stąd wniosek, że jeżeli 
chcemy wygrać i nietylko dopędzrć, 
aie i nie dać się wyprzedzić, to mu­
simy tempo pracy polskiej zwiększyć. 
Zwiększenie tempa pracy widzę tylko 
w jednem: zespolić wszystkie czynni-1 
ki — rząd, samorządy i społeczeń­
stwo. Gdyby te czynniki, odrzuciwszy 
na bok wszystkie waśnie i tarcia, za­
brały się zgodnie do twórczej pracy 
codziennej, to my ten wyścig wygra- 
my

Organizacja pracy dla 
robót publicz.

Ii.

Konieczność wymaga, aby mimo 
szczupłych ram niniejszego szkicu, po­
dać więcej szczegółów dotyczących 
wewnętrznej organizacji ‘ włoskich 
spółdzielni pracy.

Zarówno włoskie kooperatywy ora- 
cy, jak i rosyjskie artiele opierają 
swoją działalność na ogólnych zasa­
dach spółdzielczych. Włoskie ustawo­
dawstwo otacza spółdzielnie pracy 
szczególną opieką, czuwając nad tem: 
aby pod formą prawną spółdzielni nie 
przemycały się organizacje przedsię­
biorców prywatnych — mogące ukry­
wać pod pozorem spółdzielni przed­
siębiorstwa obliczone na zysk i w y­
zysk robotnika.

Wioski© prefektury prowadzą ■ w  
tym celu specjalne rejestry spółdzielni 
pracy. Popieranie spółdzielni pracy- -po­
lega również na ułatwieniu spółdziel­
niom tworzenia związków — federa­
cji. Ponadto rząd włoski daje spółdziel­
niom .pracy pierwszeństws^w przetar­
gach na roboty publiczne, foryfctrje je 
zatem przed innymi przedsiębiorstwa­
mi prywatnymi i daje spółdzielniom 
pracy najdalej idące ułatwienia1 przy, 
objęciu robót publicznych szczególnie

Odczyt gen. Góreckiego w Uniwer­
sytecie J. K.

Jak już pokrótce donosiliśmy pre­
zes Banku Gosp. Kraj; gen. Górecki 
wygłosił w sobotę w auli Uniwersyto 

. tu J, K, odczyt pt. „Rola Banku Gosp. 
Kraj., w życiu gospodarczem Polski 
Współczesnej44/  Podajemy obecnie stre 
śzczenie tego odczytu:

Skoro przyjrzymy się Polsce osta­
tnich lat — mówił gen. Górecki — 

..pod/ kątem, sytuacji gospodarczej, za-, 
uważymy następujące zjawisko: Rok

' 1924 zakończyliśmy deficytem, który 
w r. 1925 znacznie się powiększył 
Gdyby gospodarkę państwową pro­
wadziło się tak, jak w latach poprze­
dnich, to fok 4926, ppwMem być- za­
mknięty deficytem około pół miijarda 
zł. Stało się inaczej. Już w  liocu 1926 
r. nie było deficytu, rok ten zamknię- 
liśmy nadwyżką budżetową. Następny 
rok,- przyniósł. 276 milionów nadwyż­
ki.. Jak  dawniej cyfry deficytu budże­
towego co rok system atycznie, w zra­
stały, tak od.Iipca 1926 obserwujemy 
systematyczny w zrost nadwyżek bu­
dżetowych. ■ Nadwyżki te osiągnięte 
zostały przy bardzo wydatnem pod­
wyższeniu sumy dochodów i rozcho­
dów.

Zagadnienie równowagi budżetowej’ 
jest dziś kapitalnem zagadnieniem po­
lityki rządu. Jest to kamień węgielny 
racjonalnej gospodarki państwowej.
: W- ścisłym związku z  zagadnieniem 
budżetowem pozostaje zagadnienie 
waluty.. To zagadnienie, jest o tyle cie 
ikawsze, że łączy się ściśle z kwestią 
natury  psychologicznej, mianowicie z 
kwestią ustosunkowania się narodu 
d ó  własnego państwa; własnego pie­
niądza. Odbudowaniu zaufania w po­
staci rehamlita* i złotego poświęcił 
rząd specjalną uwagę.

Tu należy podkreślić trzy zasadni­
cze momenty: kwestję pokrycia krusz 
cowego i walutowego obiegu bankno­
tów, kwestją kursu złotego i obiegu 
banknotów. ,

Stan pokrycia dochodzi w kwietniu 
4926 r. do 1 najniższego poziomu (123 
miilj. zł.). Od połowy 1926 r. widzimy 
stały wzrost i "rok ten zamakamy cy . 
frą 260 milj.. zł. W październiku zreali­
zowaliśmy pożyczkę amerykańska, za 
znaczyć jednak należy, że stabilizacja 
złotego dokonana była przed realiza^- 
cją tej. pożyczki, własnym naszym wy 
sitkiem.

Przechodząc do- zagadnienia kursu 
złotego, zaznaczyć należy, że gdy w  
jakiemś kraju panuje zamęt wewnę­
trzny, to giełda, ten najczulszy sejs­
mograf, reaguje na to zawsze w  kie­

runku ujemnym. Tymczasem, gdy 
idzie o kurs zł-otego, to kurs ten za­
łamał się 27 lipca 1925, 10 mają 1926 
r. dochodzi do 1040 za dolara, a w 
pierwszy dzień przewrotu kurs spada, 
i 15 maja zniża się na 10, goczem 
na 9 i staje wreszcie na dzisiejszym 
poziomie.

Stosunek narodu do własnego pienią 
dza, do własnego państwa odzwiercie 
dla się bardzo widocznie w rozwoju 
wkładów oszczędnościowych w Pol­
sce. Kwestia wkładów oszczędnościo­
wych jest kwestią zaufania. Otóż kie­
dy w połowie 1926 r. stan tych wkła­
dów wynosił ogółem 600 milj. zł., od 
tej pory zaczął gwłatownie wzrastać, 
tak, że 31 marca br. osiągnął ponad 2 
miljardy zł. Innemi słowy — społeczeń 
stwo polskie, które przez długi czas 
żywiło do państwa nieuzasadniony 
brak zaufania (straciło bowiem dużo 
na pożyczkach państwowych, spadku 
marki itd.) szacowało w r. 1926 swo­
je państwo i walutę na 600 milj, dziś 
zaś szacuje je na 2 n#.jardy z górą.

W zrost naszej produkcji wykazują 
najwymowniej wykresy; stanu bezrobo­
cia i stanu zatrudnionych. W połowie 
1926 r. obie te lin je prawie się scho­
dzą, poczem rozchodzą się coraz 
gwałtowniej — bezrobocie maleje, licz 
ba zatrudnionych wzrasta w coraz 
szybszam tempie. Sprawdzianem ż y ­
wotności nowego życia gospodarcze­
go jest wzrost konsumcii wewnętrz­
nej, który zaznacza się zwłaszcza w 
dziedzinie konsumeji cukru i węgla.

Jednem słowem przeżyliśmy w po­
łowie 1926 r. coś wielkiego, coś co wy 
warło olbrzymi wpływ na nasze życie 
gospodarcze. Podjęte gwałtowną silą, 
życie gospodarcze parło w szybkiem 
tempie naprzód.

Jak ostosunkowuje się dziś państwo do 
życia gospodarczego? Po wojnie świa 
towej uważać można za rzecz niespor 
ną, iż państwu nie wolno bawić sic w 
obojętnego obserwatora zjawisk go­
spodarczych. Zagadnienia gospodar­
cze głęboko wżerają się we wszystkie 
dziedziny życia państwowego i społe­
cznego, pozatem państwo jest też je­
dnym z największych producentów % 
konsumetów. W obec tego państwo 
musi bezwzględnie interweniować. 
Organem ingerencji państwa w życie 
gospodarcze są banki państwowe* a 

zwłaszcza Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, który jest niejako dalszym cią­
giem Banku Polskiego z czasów Ła­
bęckiego i Banku Krajowego’ w b. Ga­
licji.
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w  sposobie zabezpieczenia ze strony 
spółdzielni pracy zawartych z rzą­
dem włoskim kontraktów, oraz w spo­
sobie. składania kaucji.

Forytowąnie spółdzielni pracy idzie 
nawet tak- daleko, iż rząd' włoski przy­
znaje, niejednokrotnie przy przetargach 
ofertom spółdzielni pracy ceny nawet 
wyższe od ofert prywatnych przed­
siębiorców. Na takiem podłożu wyro-, 
sly włoskie spółdzielnie pracy i rozro­
sły się -w potężne organizacje gospo­
darcze, stanowiące chlubę narodu wło­
skiego. Przyznać potrzeba. 2e Historia 
rozwoju, włoskich, spółdzielni pracy 
nie wykazuje, aby spółdzielnie pracy 
kiedykolwiek sprawiły zawody swoim 
protektorom; roboty powierzone w y­
konały -podług kontraktów z reguły 
lepiej, od przedsiębiorstw"- pryw at­
nych.'

Pośród włoskich spółdzielni pracy 
rozróżnia -się zasadniczo trojakie typy 
w organizacji wewnętrznej.

Spółdzielnie pracy najniższego typu, 
w których członkowie uczestniczą,
jedynie w wykonywaniu pracy .objętej 
przez spółdzielnię, małe zaś .udżlały 
wnoszone przez członków służą do 
organizowania spółdzielni głównie w 
celu zakupna narzędzi, Dalej spółdziel­
nie pracy organizujące robotników
nietylko do uczestnictwa w pracy fi­
zycznej,' lecz również do ucźestni-crwa 
w kapitale zakładowym potrzebuj m
nieodżowpie ..dó prowadzenia wspólne­
go większego przedsiębiorstwa, głów­
nie na. żąkupno maszyn i specjalnych 
narzędzi.

Wr.eszc-ie spółdzielnie pracy najwyż­
szego, tybu tak zwane kombinowane 
spółdzielnie wytwórcze i pracy, orga­
nizujące ' robotników o specjalnych 
kwalifikacjach do prowadzenia wspól­
nego przedsiębiorstwa na wielką ska­
lę, a szczegółowo do wykonywania 
specjalnych robó t do urządzenia w ar­
sztatów, . zakupna maszyn, narzędzi, 
materiałów, W. takich spółdzielniach 
uczestniczą członkowie nietylko w 
wykonywaniu robót, lecz wnoszą zna= 
czniejsze. udziały na kapitał zakłado­
w y potrzebny na specjalne urządzenia, 
Kapitał obrotowy uzupełniają one dro­
gą kredytu publicznego.

Najliczniejsze są spółdzielnie najniż­
szego , ty p u ,.

Spółdzielnie, te organizują robotni­
ków głównie do robót ziemnych. U- 
d zia ły . członków są niewielkie 20 li­
rów, wypłacane przez robotników drob 
•nemi - ratami z pobieranych zarobków.

W ’, spółdzielniach wyższego typu 
udziały • członków są wyższe zazw y­
czaj ponad 100 lirów. Członkom przy 
sługuje prawo wpłacania udziałów ra ­
tami: z osiągniętych zarobków.

W  porównaniu z ustawodawstwem  
społtóelozem  innych państw, zaw ie­
ra  rbiwnież ustawodaw stwo włoskie 
główne, zasadnicze postanowienia 
zgiodnc z  ideologją kooperatyw, iż 
członkowie mąją równe prawa, bez 
względu na wysokość i ilość posiada- 
liyćh udziałów. P raw a swoje wykonu­
ją na ogólnych zebraniach przy zasa- 
•daLe równości, iż każdy członek ma 
jeden głos w  w yborze organów. Nad­
wyżki osiągnięte z robót służą w. 
pierw szym  rzędzie na zasilenie fundu­
szów w łasnych społdzielnL, fundusze 
zasobowe stanowią w łasność spół­
dzielni niepodzielna miedzy członków, 
mają wiec charakter wybitnie społe­
czny. •

Członkowie uczestniczą w  nadwyż­
kach dochodów w stosunku do pobra­
nych ̂ zarobków za wykonana pracę na 
wspólny rachunek spółdzielni. Zarząd 
w spółdzielniach- pracy ustanawiają 

członkowie drogą wyboru. Kierow­
nik \czynny, stale zatrudniony o trzy ­
muję wynagrodzenie nieco wyższe od 
przeciętnego zarobku członka. Zarząd 
spółdzielni zatrudnia płatnych inży­
n ie ró w -.i techników do fachiowego 
prowadzenia objętych’ robót, którzy 
zazwyczaj stanowią fachowy komi­
tet '. techniczny .; Członkowie spółdziel­
ni obowiązani są statutow o staw ać do 
roboty-na wezwanie zarządu.

Spółdzielnie pnący łącza się w  
Związki zwane fedc rac jama dla uzy- 
skaisda i  wykonania . w spćtofcłi wto-

kszych ro b ó t oraz w celu uzyskania 
kredytu. Związki wykonują nadzór 
techniczny, oraz kontrolę gospodar­
czą.

Federacje włoske utworzyły w  ro­
ku 1919 ogólny Związek narodowy 
pod nazwą „Federażione tiazio-nale 
deltę cooperative di produzione e la- 
voro” z siedziba w Rzymie.

Spółdzielnie pracy czerpią kredyty 
potrzebne do obrotu w spółdzielczym 
instytucie kredytowym, założonym w 
Rzymie w roku 1914 za inicjatywa Lu- 
zafctiego.

Taka jest w głównych zarysach o- 
gó lna: struktura włoskich spółdzielni 
pracy, oraz ich wspólnych związko­
wych organ izacyj zwanych federacja­
mi, Okres rozkwitu włoskich spółdziel 
ni pracy przypada na lata od r. 1904 
t i  na. czas działał u ości publicznej Lu- 
zatti-egd, słynnego ministra włoskich 
finansów, organizatora włoskich ko­
operatyw  i ich gorącego protektora..

Rząd włoski w latach powojennych 
nie zmienił swego stosunku wobec ru­
chu spółdzielczego i popiera szczegól­
nie spółdzielnie pracy, które okazały 
sie doskonałym kontrahentem dla rzą­
du, ' dającym nierównie wyższe rękoj­
mie rzetelnego wykonania robót pubłi 
cznych od przedsiębiorców p ryw at­
nych. z którymi przed powstaniem 
spółdzielni pracy miał stałe procesy i 
dopiero spółdzielnie pracy obaliły li­
tanie przysłowie włoskie, iż rząd w ło­
ski rozdzielał przy przetargach na ro­
boty publiczne nie roboty, lecz proce­
sy.

Andrzej Zorngiewicz.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawą. 2 lipca. (Tel. wł.) Mo­

cniejsze dewizy na Holandie. Londyn 
i Pragę, Słabsze dew izy na Paryż. Za 
potrzebowanie dewiz znacznie więk­
sze pokryto całkowicie,

Za dolara gotówkowego w obro­
tach pozagiełdowych żądano 8.88.

Rubel złoty w obrotach prywatnych 
4.66 i pół w żądaniu.

Berlin w  obrotach międzybanko­
wych 213.

Dla akcji tendencja mocniejsza, o- 
broty ożywione.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszawa. 2 lipca. (Tel. wł.) Lon­

dyn 4, 87 i jedenaście szesnastych, Pa. 
ryż 3.92 i siedem ósmych. Bruksela 
13.97, Rzym 5.25 i pięć ósmych. Madryt 
16.50, Berno 19.28.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszawa. 2 bpea. .(Tel wd.) Lon*= 
dyn 43,4S, Berlin 46.65—47.05, Berlin 
(w ypłaty ' na W arszawę) 46.80—47.00, 
Gdańsk 57.43—57.57, Gdańsk . (w ypła­
ty na W arszaw ę) 57.42—57.56. W ie­
deń (czeki) 79,44—79.72, Wiedeń (ban 
knoty) 79.26—79.76. Z u ry ch '58.15. P ra 
ga 378.0—375.0.

GIEŁDA POZNAŃSKA;
W arszawa. 2 lipca, (Tek -wł.) Ce­

gielski 42.0. Dr. May 97.0.
ZBOZE,

Lwów, 2. lipca.
Pszenica przy ożywianym obrocie spa­

dla w cenie, natomiast żyto i jęczmień po­
drożały,

Kukurudza rumuńska, hreczka oraz otrę­
by pszenne zniżkują w  cenie.

Zwiększone zainteresowanie dla koni* 
czyny czerwonej i • maku ■ przy cenach sil­
niejszych. . Tendencja niejednolita, usposo­
bienie ożywione,

Kursa ustalone na podstawie cen giełdo­
wych: Pszenica kraj. 52 25 - 53‘25. jęczmień 
małopolski browar. 43 p O— 14'50.

Kursa ustalone na podstawie cen *ynkó- 
w ych: żyto małopolskie 45‘00—46'€0, jęcz­
mień małop. browarniany i6‘00—47‘00;, ję­
czmień małop.. pr.ze.rn. 00400‘. kukurudza ru­
muńska 42‘OD—43‘50, hreczka 44‘25~~f6‘25, 
mak ą pszenna 40 proc. b9‘00—90‘00,. mąka 
pszenna 50 proc. 79‘00—S0‘00, otręby pszen­
ne 24‘25—24‘75, kaszą hreczana S7‘00— 
S9‘00. kasza jaglana SoTO—SS‘00. kouiezry- 
na czerwona 240‘bO—27CTGO. mak niebieski 
125*00--135*00. mak siwy 11000—120’00.

Inne kursa niezmienione.
wwawjJBî ał

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 2 lipca,...

Dolar w  obrotach prywatnych zł. S ‘S5 i 
trzy czwarte — 8*87 1 pół.*"

W transakcjach międzybankowych pła­
cono za dewjzy: Nowy Jork 8*89—8*89 i 
pół, Zurych 171*65—171*85, Berlin 212‘7 f e  
213*00, Wiedeń 125*45—125*50, Londyn 43*47 
—43*50.

Obroty małe przy dostatecznej podaży. 
W sjliiem zaofiarowaniu dolary gotówko­
we, spadają w cenie. Na Giełdzie b e z . o- 
brotów.

W akcjach fajans akcji mało. Podaż prze-, 
wyższa zapotrzebowanie, zwłaszcza w Ga­

zach wschodnich. Kursy zniżkowe.
Notowano zaledwie dwa gatunki papie­

rów, a to Chodorów 170 i 172 oraz Gazy, 
wschodnie 24*75. .następnie ,24*25. 'Ola resz­
ty papierów •przemysłowych,. , tudzisż dla 
papierów bankowych i ' procentowych brak’ 
zainteresowania. Za klika sztuk Browarów 
płacono 168.

Wdziale akcji, nickotowapych ń e  zano­
towano ani jednej transakcji. W płaceniu 
Gazy zach. 1*25 (1*75 towar), doiarówka 
84*00 (84*50 towar).

Tendencja zniżkowa., Usposobienie e s p a -  
łe.

«0-7,*o o •-L* r  ;=, n  s  & z: c  L " 1
1 ®
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Kursa
szacunkowe A k c j e

2 lipca 28 czerwca 27 czerwca9  N
o  >

5 3 * 1N
£  £** 

e  .
z ol. XII. 1927 k o to w a n e

8* 0Q 5.000 Too 93-75 Bank Hipoteczny
14 100000 100 155-00 Bank Polski •mm
— 6.000 100 |05’00 Bank Przemysłów. rnmm j- mmm
— 3.000 M. 0-06 Bank Ziem. kred.. ■ ■ ^ •mm

12'CC 4 m 100 156-5U Browary . . . . __ mm
1S*0C 6.250 100 171’00 Chodorów . . . 170—1720-50 3.000 5*85 Chybie, , 5*20 -

— 6.60C 50 46*00 Cegielski . . . .
0*04 . — 1*90 Lokomotywy . . • ■■ u
C’02 o-io Gafota. . .  . . mm
4‘ 0C 1.8C0 20 33-50 Gazol ina. . . wmm — 35*25
2 - 220 20 24-75 Gazy Wschodnie . 24-25-24-75 26*25 — 26*50 26*00—26 75

—  ■ 2.000 lOG 92-50 Górka....................
16’0 100 2*50 Niemojowski . . M. __
:4*- 2.625 25 70*00 Oikos . . . . . mm .
2*50 2.50 0 25 35*50 Parowozy --- — M. '
0*02 750 25 4*75 Pezet . . . w MM —=■
w . ‘2*60 Pocisk . . . . . . . . MM ­ MM

300 0*22 Polska nafta . . . __ MM
20 0*60 Rakszawa. . , . MM MM

mmm 13*50 Siersza góm. . — MM
2*50 5*000 26 26*50 Tespy .  .  . — MM MM

1 0 - / .o o c 1U0 21*15 Zieleniewski. . . r-M. —
66*60 5% paiisLpoż, kon.

A k c j e
n ie k o t o w a n e

66*25

0*03 Elektrosan .
Ma 0*45 Eoresta. .  .  . . . . Mp.

1*45 Gazy Zachodnie . „ r
— —. — 0*50 Gazociągi. . . , .̂ M, «
i’75 ąOL -M. 22-25 laworzno .  . . , 19-00 MM
— — 0*20 Len . . . . MM
— M. — 21*00 Lesienice .  . . . MM

0*60 10 0*70 Olkusz. . . . _ T90
0*10 «. 0*45 PoL Przem, Nań. . 1 — --^
0*10 2.010 10 290*00 Przeworsk okaz. . I - 260 f  -
io*oo 5^00 — 270-OC Przeworsk imien. , ł —
10.00 0.500 M- 2*00 Radziwiłł . . . Ml ■ ; — . —

— 58*00 Schon . . , . _ Mm —
66-00 Dolarówka . 84

Dolar ef. w prywatnych obrotach:
Zł, 8‘89J/,.

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO.
Lwów 2 lipc* 1928. 

W aluty i d aw  tsy; 
zł, 8*84. Lir wjosk'
* 8*88 Gul d. hol.

8*82 . Kor. czeska 
43*30 , ' szwedz.

. 170*90 . duńska

.. 34*95 norw.

. 24*70 Szyling austr,
Marka niem. zł. 212*10 

Z l o t  o. 
zł. -5*92 Kor- aystr.

■‘ 8*53. „ skand.
.  20*38 Marką niem.
. - .3*38 Rubel ;

43*28 Fr. un. łać.
Funt turecki ■ zł..; 39*16

Dolar ameryk. 
Nowy York 
Dolar kand. 
Funt angielski 
Fr. szwąjcarski 
Fr.; francuski 
Fr. belgijski

Gram złota  
Dolar 
Dukat 
Gulden hol.
F unt angielski

46*91 
; 357*45. 

26*23 
238*34 
237*82 
.36*62 
• 134*84

Zł, .. .1*50
2*38
2*12
4*46
1'12

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2 lipca 1928 (Pat.

Dolary ameryk. ,, t 8-89 8-91 ,8*87
Sztokholm • i w*.— - V -
B elgja . . . • • • 124*2 124*83 124*21
Belgrad . * • • m V
Bukareszt, • ' • M-M.--  '
Holandia . • t « ' 359’35 360*25: o58;4>
Kopenhaga ą • • . —w  .
Londyn , • 43*47 4>53 . ;; 43*07
Nowy York m 8*90 8*92 • • -8*8rf
Paryż . . 4 * ■ • - : 35*i?3 ■ - 35*12 34*95
Praga
Szwajcarja

26*42 . 26*43 26*3i>
• m ' V 171-85 172*26 : 171*46

Wiedeń . • * m 125*55; J 23-87 '125*2
W lochy . • 46-87 <& 89 .46 *76

GIEŁDA ZLKYCHSKA.
Zurych, 2 lipca .1928.-; (Pat.).

Paryż ” zł. . 20*38 Kopenhaga. .Zł.- ■' 139-00
Londyn „ 25*29 bolia , 3*74
Nowy York 5*18 Praga 15-37
belgja 72*46 Warszawa.. '* ■' ■ 58*15
Włochy . ” 27*28 Budapeszt ** 90*48
Hiszpanja M 15 6)> Białogfrod v y-53
Hela na ja y 209*07 Ateny 6*7/
Berlin 123-9o Konstanty ii. 2*64
Wiecten 73-./ Bukąrcs?t 3*17
Sztokholm ' „ 139 lielśingsiors 13*07
u s io . M 13392 Buenos Aii es .. . 220*23

Nowy York 
holandja « 
ł-rancia ' , 
belgja 
V, lochy . 
Niemcy .  

Szwajcaria

L ondyn" . 
Ko wy 1 erk 
belgja  
hiszpanja . 
W iochy . 
izwaicąrja

Ań; ster dam
Lelgrad
Lenin-.
L iukstia  ,
tu o a p e sz t .
B ukareszt.
Kopenhaga
Lonayn .
maaryi

wyęzeKUjiica.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 2 lipca 1978. (Pat).

, 467*63 tiiszpaiij-a. . 29*53
„ .  la-i rortugaija .  . 2*44

.124-16 D ania. . .  ,  18*20
. >  izw ecja  .  ,  , 18-17
. . 9?*73 Korwęgja. . , 18*21
. » 2u*4i iielsingsfors- • 193*90"

, . 23*2 9 P raga. . , - : .  , 164*62

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, a lipca 1928' (Pat).

. 124 15 Dąrija. , . . 682 —

.  2S'45 hoiąndja ,  .  . ,ia*23
,355*5-, K orwęgja. « *681*50
. 419*25 Szwecja „ ,  ,  683*50
. 133*75 ROmunja , '  . - ,  15*6 j
, 490*75 Kiemcy ,■ .  ■ .,6 0 8 * — .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
\v ledeń, Z lipca 1926

, 265-55 AJediplau
. .  32*47 K. Jor* .

. . , 16S>*4b e»slo .  ,  ,
, , 98*46 Pąryż .  .  ,. , . 12>-5a P ra g a , , ,, , 4*32 Łofja . ' , ,

,  389*90 Sztokholm .
. . . 34*33 W arszawą. .

, ir/*4j- Zurycn T  7  J .

t Pat).
. 37*27
. 708*35 , 489*8ij 
, 27*84 
. 2u*94 
. 5*1 S
, 190*03 
. 75*72- 
135*55'

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawą. 2 ' lipca 3928 

P a p ie r y  p r o c e p tę ^ a *
• rr'~ io°/o poż. koi.. ,
. 91 *«— 6% poż. kbnw ,

Doiarowką 36v0,
-a;

1/9 O0 ritzner Gamper .
Dit. uysK. war&z, ,1 3 3 '— Lilpbp ’ V

•Bk.- Handl. warsz-; 117*— 
poi. bk. Prza-rri. , — Kpfpl ni  . . .

■24*— Ostrowieckie *,84-00 Parowozy. ,
PÓęisk' . .Kbhn îeliński

0̂l6 poż. złot. , 
poż. doi, .

bank Polski ,
"Bk. Dysk. warsz, , 135'— 'Lilpbp

(Pat).

304*00
67K0

bk. Zachodni . 
bk. Zvv. bp. Z ar., 
hijewshi .
Puls
upicss
t-leku-y^znośćb- 
biła i św ia tio , 
Chodorow , 
czersk . . .  
cz'tstocjce  
\v . 1., P, Cukr. 
i iriey . . .
W...'i. K  V-ęgla 
l olska. Naf ta . 
bracia :Kobti ,
cugieiSki .

—00

64*—
66-00:96*5J

4 1 * -

--- -y - 4U
Kudzki
Starachowice , 
Ursus . •,
Zieleniewski 7  
Żyrardów , ,
Borkowski 
syndykat Roin. 
haberbusch , 
spirytus . .
w . i.Vi\ Z eg l,, 
C mielów . ,
z-ote potasowe

•' 37*30 
45*50 

, 230*- 
, 108*-

; 9*40

! '49*00 
, 56*—

! H0 —

i 14 73

Pol. bk. Przenu 
bk, Hipoteczny 
Pow. bk. Kred. 
bk. ń.ałopolski 
ok. Komercjalny 
bk. Handlowy 
ok. z.w, bp. zar. 
—. b. 1\» . ,
Tohan ,  .
i harraa , 
cieleniew ski .  
Cegielski v  . 
trzeb. ŻeU 
P arow ozy .  «
Kiemojowski . 
b itisza  górnicza

b k od a . . bicrśąa «. 
Zieleniewski 
F a n to ; .
Karpaty . 
u alicia  
SchOdn|ca.

GIEŁDA' K fet).w  SK.A.
traków, j  lipca (Paki.

. Pocisk . .  «_■
, 113*— Gópka ,  .  . —*00
• ' l eęese . . .  ——
.  — — P e z e t '. ■ .  ,  ,  * » w
'  "T" - * . -*•-.  —w  Pokucie .  . ,
• . *ynaykat kosz. . —*~
.  1.4*- . Gazy .• •
« , i rzeb.  T łuszcze .  —  
.137*00 Kra kur .  .  *
• —'■*- Cmieldw . .  *
. n*25 bjersza elektr.
.  40 — Chodorów
• — Piasecki
• — t-hyuie ■ . : , 

lendencja  : niejednolita.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń. 2 lipca 1928. (p ą tą  
. , 241 CO ' Bk. Mąłop. ,  ,

.  9*20 Bk. Hipoteczny .  —

. 13-80 .Nafta'.. ,  . .  37.3)
, 10*00 MCąźnlca . . . —1
, 29*10 Tepege , . .
. 68*75 browary , .  .  —* —
. 10-93 R akszaw a. ■ . ą —w
PCTywwwŵ g«gsssggff,-;-, /,r jgi7| m im f jj*r

4*2573 57

W^KA£NIKI bQSPQQA«CŻiŁ.
Lwów, 2 jjpca.

D«i4f, iiurs oficjalny 
Dolar, kurs prywatny 
Złoty w  Zurychu 
Erank złoty 
Gram złota 
Kilogram chSaba

mięsa w oi 
»  cukru 

C et nar żyta •
Tona węgla g*r«f>SŁ 
Wskaźnik kosztów utrz. 
Bezrobotnych 
Złotych w obiegu Zł.
«. tego banknotów -

„ bilonu' ..
Stopa dyskontowa

Zł.

ZŁ

S"89'Vt 
■44-90 

5S-17 
172*—
• 5-92 

« 0.70
-  2-40

1*60
w' 53*—̂
M W '*

204’-  
157.300 

1.121.369.000 
727.513.000 
395:856.043

m :



.SŁOWO. POLSKIE" . Kr. 181- z 'dnia JJipca J?28„ 1 1

S Z  S i l i ,

Kftidy num er d o w o d o w j liczyć będzie się 2 0  groszy®

i
KUPNO I SPRZEDAŁ 

10 groszy za wyraz. i
.' CCiARKI „Zerntb“ ;,, ,:;Longines‘‘ » r u  blęuter.ie. wła­

snego wyrobu poleca Dsjhrowski^RosfWarzewsKi — 
i. mów iHoitJ Cie.or ;ie'ak' Dogodne' warniki. 6841

MOTÓCYk l  Rudgc sprzeda Popielski. Sea«tov$ka 
1-3 . • . -_________

NO w y  piętrowy dom 2 rasy 2 pokoje, kucani* 
v. olne 2.500 dół. Kurkowa 24. parter. 3—5. 6^34 ■ 

'.'.TizNlE-' H-tezpańskie zł. 16-50 wysyłam  w 5 kg. ko­
cy k a c h  -franco za zaliczką A. Wenkert, — Eksport 
owoców Zaleszczyki.'  . Ś672
jtfTEPlAN — uw agfet bez dorablaych tłu śc i in fe*
skracany, lecz tylko oryginalny, krzyżowy; znako­
mity, fachowo gwarantowany, sprzeda okazyjni.e 
>kleniarski,. Kopernika 26. •_________________ GfiO '■

HEBLE nowe i antyczne częściowe i Kom­
pletne urządzenia pokojowe, meble tapicer- 
bkie poleca po cenach przystępnych. Sto­
larnia w podwórzu; Kołłątaja 5. Zieliński, 6331
. iżUTER-JE-, wyroby ze złota i srebra, najkorzyst- 

i.ieisze iró d ło  zakupu. — Jan Seltenreich, Lwów  
plac Mariacki 5. '■ ‘ 5575

C E G Ł A
ręczna, 400  tysięcy  sztuk, dóbra zaraz 
ilo  s p r z e d a n ia  tanio- Zarząd Dóbr 

Nadyby koło Sambora, 6674

papntin iLTuaufit
iest bezwzględnie najlepszą i najwydatniej­
szą farbą-do bielizny wapna i celów malar­
skich. Odznaczona na wystawach w Bruk­
seli Mediolanie i Paryżu złotymi medalami. 

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  $99

m  S P D Ś ć i  Ą  M e i w k  a  f t  s K i i
za z ł. Otomany, kanapy, materace, kapy,

§ narzut)*, koce, szafy, kredensy, łóż­
ka, psychy,- trymutki, lustra! i t, p. 
sprzedaje każdemu bez poręczy­

ciela także na prowincji OC90.

„ F A M E T A "  F ą i R8vtr
tygod. L w ó w , — K r a s ic k ic h  18a,

J Walce, Kaspry, Kamienie, Jagielniki, Try- 
1 jery, Turbiny, -Motory ropne Diesla, .Gał 

zowe. Transmisje, Pasy, Gurty, Gazę, 
(Siatki, Pompy. Prasy do dachówek, O le- 
jnrnte. -Maszyny rolnicze, poleca na do* 

6842 godne spłaty
,P!L0T“  Lwów, ul. Batorego 4.

wók Założenia 1010. Telefon 1-70.

DOM 2 pokoje, '.kuchnia wolue, ocród, sad, śród­
mieście ' 2500 dolarów. Kurkowa ■ 24. parter 3—5.

   ■ .  .... „__
WILLA '5 pokoji, komfort, offród, sad SCO sążni, 

ulica Kochanowskiego sprzedam. Kurkowa 24. Par- 
rc i- od 3-~5- _____ _ — £&?3__

CEGLE sprzedaje dogodnie Cegielnia, Stare Si 'ilo 
kolo Lwowa.____________ . • 6&>9

SAMOCHÓD Austro-Dainiler 100 konny, najnowszy 
typ, 3-lit rowy, sportowy, 4-o osobow y, otwarty, 
b ardzo szybki, bardzo m ało używany, starannie 
utrzymany, na chodzi* sprzedam okazyjnie na do­
godnych warunkach. Oferty pod: Datrhler 3.500 S
do administracji Słowa. 6693

I i1""1WOLNE' POSADY. I
8 groszy za wyraz. |

LCZNiA m żsiegó.gim nazjum  przyjmij na stancję. Gip. 
sow a 16, piętro n«i prawo. t>3?8 .

POMIAROWEGO asystenta absolwenta wydż. In­
żynierii- Politechniki lwowskiej z  praktyka ewen­
tualnie ze szkoły ■ mitmioziei oras r y so w n ik * .to -  
ehnieznegj, obeznanego ■ z katastrem i hipoteka 
pfissukdje od ią r tu ( biuro ini. Teofila 
w Ropczyciich, Małopolska. Zgłoszenia- petentów 
skierować wprost pisemnie z podaniem warni­
ków. Nieprzyjęte bets odpowiedzi; 6S2?

POSADY POSZUKIWANE, 
4 grosze za wyraz.

KIO P M  POTRZEBUJE
cło większego zakładu handl. 
łub przemysł, wszechstronnie 
■^kwalifikowanego, doświad­
czonego, uczciwego, z najiep- 

..SB szemi świadectwami S

f l RQflNIZATORfl - n YREKTORfl
inspektora, lustratora i i*p- 
raczy zażądać oferty pod adre* g  
sent Lwów# skrz. pocztowa 19. §

MfcYMAIłZ obeznany ze wszelkiem i konstrukcjami 
m łynów  gospodarczych i remontem tychże, poszu- 

- kuje odpowiedniej posady lub dzierżawy z kaucją, 
wkładem i rerpbńtem. Łaskawe zgłoszenia do a- 

; dministracji pod „Kwalifikowany". .6695

mu~ftO N le m ttyoo w sk ie j, Lw ó w , plac Akadem i­
cka S, Talnfon 18-81, poleca francuski na wakacje,' 
wszelkie *lły nauczycielskie, bony, freblanki, N iem ­
ki, pielęgniarkł, zarządczynie. gospodynie, kluczni­
ce, Kucharzy.' cukierników, ogrodników, siły  biu­
rowe, oficjalistów  gospodarczych, szoferów. 6699

KUCHARKA, postukuje posady, . albo przypilnuje 
. _ mieszkania, bardzo dobrze siotuje. oszczędna. • czy- 

sta, umie prać,'- prasować, w  średnim ■ wieku. 
„Jadwiga** Administracja. 680-3 •

BIURO Machniewskief, Kopernika 22. te-
•3- iefon  4*K, poleca.: bony, gospodynie, 

kucharzy, wykwintna kucharki, pokojo­
we, służące,: Wszelką służbę dworską, 
miastową, restauracyjną. 6276

PIELĘGNIARKA, poszukuje zajęcia przy 
chorej. Może być na wyjazd. Zgłoszenia: 
Administracja pod „Pielęgniarka'". : 1i i  :

'POSADĘ na w si, do zarządu domem ]ub pomocy p. 
domu, szuka gospodarna 23-letnis osoba. Łask. 
żgfoszenia - do .'.administraclł pod „Aleksandra**.

. ■ '____ . . ■ -______ ,67.33 ■
SAMODZIELNA krawcowa szuka z«Jęcia-, prywatnie.- 

Może na w ieś wyjechać. ..Zdolna**.. 6812

ROLNlK-ADMl^mATOR. w y b ltn ^ a c h o w if tc .^ w l  
szo studia, wiek średni, ze śimodzielna Praktyka 
w Maiopolsco . i Poznailskieni. chlubne ’S\vir+dv- 
ctw i, bezwzględnie uczciwy, m ru k n ie  od zaraz' 
zai-zgdu większego raaj*tku w Małooolscc. iuo 
małe] . dzierżawy. Kto z  pp. właścicieli ma sto­
sunki gospodarcze - -zagmatwane, raczy z calem 
zaufaniem zwrócić się pod ..Uczciwa Praca** do 

■ Administracji „Slówa- Po-lśkicgo.!'. : 682-2'■ ..

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE,
1 8 groszy za wyraz, 1

POKÓJ, ładny, frontowy zaraź do W y n a jęc ia , Anto-
_ niego 5 .1  p. prawy ganek na lewo 12*—7. 6792
■POKÓJ umeblowany z osobnem wejściem , dla lntelir 

gentnego . Pańą. — ..zaraź ' dó wyhajęcia; . Zbaraska 
l.r 2. U. tm drzwi- nr. 6. ' . 674V

UR2EDNICZKA poszukuje ■ pokoju z  utrzymaniem w 
okolicy górskiej, blisko rzek' na skromnych wa­
runkach. Zgłoszenia do Admin. ..Słow a1*' uod 
„Sierpień . ■ 5951'

2 POKOJE, larienka umeblowane, 1 ookój umeblo­
wany zaraz do wynajęcia. Tarnowskiego 45. I. p, 
12 dpi .3. ............... -    6318!

POKÓJ z balkonem ty pobliżu Politechniki do w y­
najęcia dla panów z  w-iktem lub bez od l  łuws, 
Wiadomość Leona Sapiehy R7. i. m, m. 9. .6619

POSZUKUJE nieumeblowanego mieszkania pokoju z 
lagienke lub 1—2 pokoji z kuchnia. Zgłoszenia z, 
podaniem wardnkó'w -do administracji *-pd’d-'-. bŻto-

■ , d«“. :■ .. .; , ‘6807 -

|  "1 AT ARÓW nad Prutem pierwszorzędny pensjonat 
I ..Zofiówka1* poleca pokoje słoneczno * calem u- 
|  ■ trzymaniein. Kort, auto na m iejscu.___________67&7

f NIEMIRÓW Zdrój, willa pod Matka Boska obok la- 
b su poleca Póko.ie z  utrzymaniem, siedm złotych 

dziennSe. Bronisława Górska. 6746

l
NAUKA I WYCHOWANIE* 
:■/ 8 groszy za wyraz.

STENOGRAFJl listowne najdoskonalsze wyuczenie:
Instytut . Stenograficzny — Warszawa, Krucza 26. 

(Również lektura).  ̂ .______  6623
SZENKLÓWNA Piekarska 44. Kurs do kwalifikacji i 

m atury od 1« flpea. J500 aprobowanych. Całóść 70 
złr.. 10 złr. wpisowe, _____ 6236.

HA PORTCPiANlE lekcji udziela nauczycielka t egza­
minem państwowym, również przez wakacje, Jako- 
ba Strzerriię 11, parter lewy. Godziny zapiśdw; 2 - 6

  ....    - ________________ 6700
DYPLOMOWANA naaczs;clelka wyucza francuskie­

go, i niemieckiego, udziela konwersacji oraz po­
maga w nauce szkolnej; tamże przygotowuje sió 
do matury z wszystkich przedmiotów. Długosza
37, U. p. <5613

GRUNTOWNE 1 skuteczao przygotowanie do egza­
minu kwalifikacyjnego. Zgłoszenia: Lwów, So- 
bicszczyzna 4. Inspektor szkolny. 6626

KURS do egzaminu kwalifikacyjnego rozpoczyna się 
6 Jipca. Zgloszeńia dodatkowe do 5 Unca .przyj­
muje 2Iarzgd Koła Lwów,- Zimorowicza 17 od 8—8 
Wieczorem, 6617

[ PENSJONATY I UZDROWISKA

„KARWIA* h id  pełnem morzeni z najpiękniejszą pla- 
żą i lasem , pensjonat M. Rrayborzyny przyjmuje «ca- 
itidwienla na pokoje z utrzymaniem. Zgłoszenia  
pod adresem! Karwia poc*. Krakowa, pow . Morski.

5365

LETNISKO blisko Lu owa na lioiec wohn- pokój ob­
szerny południowy z weranda. Wikt doborowy, 
obfity, ceiiy przystępne.. Zgłoszenia: osobiste: Za-, 
szków za Brzuchowi ca mi ..Leśniczówka**. 6833

GDYNIA wilia „Marja“ . Pokoje z wykwintnem u- 
trzymańieńi tanio (Jo wynajęcia. ' 6S15

MIKULJCKYN (między Jareinczem a Worochfą) pen­
sjonat „Warszawianka** w nowym zarządzie, • po-' 

" leca pokoje ■ słoneczne, ' utrzymenie wy kwintne, 
obfite. " ' 6823

ZAGÓRZ dwór pensjonat w  górzystej okolicy, nark 
i tennis do użytku, stacja kolej., poczta, te legraf,- 

■'telefon, lekarz, apteka, rzeka w miejscu, towa- 
; rzystwo doborowe, ceuy'• umiarkowane. 6832

GDYNIA Kamienna Cióra, .,Królewiatnka“. ' Pi-R-rwsso- 
rzędiiy pensjonat. Władysła\yowe.l ■ Barcikowskiej. 
Prześliczne słoneczne pokoje z  tarasami. Tonnis. 
Wykwintna kuchnia'. Nowoczesne urządzenia. 'Cn- 
dewny widok na morze. 6825.

ZGUBIONO I ZNALEZIONO.
8 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację - kolejowa na 
imię Czesława' 'Lewickiego. 6808

ROŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz.

•POSZUKUJE' dzierżawy folwarku - z  bu drakami ■ od
• 20—100 morgów od żniw lub jesieni. Mogę przy­

jąć posadę administratora, kasjera — za kaucja ~  
zgłoszenia „W zorowy agronom** do Administracji 
..Slówa Polskiego1*' we Lw*owie. 6810

ULOKUJE 800 dolarów z współudziałem' do solidne- 
■ go interesu — handlu,, sklepu — lub przyjmę po- 
1 sadę inkasenta w  poważnej firmie z a . kaucja.
• Ogłoszenia .' „Solidny , iiiteres** ■ do Administracji

..Słowa Polskie go “ we Lwowie. '6811

BILETY WIZYTOWE
w y k o n u j e  NAJTANIEJ , '

DRUKARNIA SŁOWA POLSKi& OO  
ui. ZLmorowtaia l*.

Franciszek Niewczyk
Lwdw, ul. Grddecka 2b.

Telefon W  2$ 76,
Krajowa Wytwórnia Instru­
mentów lY iu z y c s n y c f r  po- 
•Iecav pierwszorzędne .instru­
menty własnego wyrobu pod 
gwarancją po cenach przy­
stępnych’ na warunkach do­
godnych. — Przyjmuje na­
prawy i przeróbki. Zawodo­
wi muzycy otrzymują cpust.

5579

FIRANKI-DEKORJIGE
TAPETY, GARNITURY KLUBOUfE

T. K Y S I A K  i SYNOW IE
LW0W, pl. SMOLKI. 4. Telef, 40-09.

W łasny Zakład tapicerski: 5554
UL. K O Ś C I U S Z K I  20. — TELEFON 10-85.

Na wytępienie
pfiuskiew , k a ra k o n ó w , m oli i in­
nych pasożytów poleca rozmaite środk

J ó z e f  K o l e ż a A s k i
BATOfteOO 34 a. 5578

D Z I E Ł A B R O S Z U R Y

i r
A F I S Z E  = C Z A S O P I S M A

O R A Z

WSZELKIE D R U K I
PRZYJMUJE PO CENACH UMIARKOWANYCH

DRUKARNIA „IŁOWA POLSKIEGO
LWÓW, 2IM0R0WICZA 15. TeL 14-27e

gotow e i m  zam ówienie oraz przyj mu, e 
wszelkie iroboty tapicerskó dekor^Lylna 
tak w  miefscu jak i na prowincji 6714
P R A C O W N I A  T A  P i  C E  R S  K A

W Ł M B m P E K
.Lwów, u>gfagyswicza L. 6. Tele?. 4£-2a

™  1 9 1 0  2 Ł - t a
Dom Hiipsfiiewy i TectsnkzisY

P I L O T "
sp z o.gr, por

centrala we Lwowie, ul. 4.
URZĄDZA zakłady przemystowe, jak mły­

ny, tartaki, ślusarnie, stolarnie, elektro­
wnie, nowoczesne cegielnie, rzeźnie itp.

DOSTARCZA poszczególne maszyny, narzę­
dzia i materjały dla każdej gałęzi prze- 
mysłu i rękodzieła.

WYKONUJE pomiary- siły wodnej, plany 
przepis.owe, projekta i t. p.

W YSYŁA iriżynierów-praktyków i monte­
rów ria prowincję.

UDZIELA fachowej porady opartej na dtu- 
góletniem doświadc2reniu w kraju i za- 
granicą.

PRZED ZAKUPNEM jakiejkolwiek maszyny, 
prosimy zażądać od has oferty.

CENNIKI oraz setki listów pochwalnych na 
żądanie bezpłatnie, 6418

Ceny konkurencyjne. Dogodne spłaty.

WYDAWNICTWA

BIBLIOTEKI ZESPOŁU STU
Wacław Mejbaum: „ Podsta*

wy narodowego myślenia i 
narodowej polityki" . . . Zł. 1’—

$t. KupczyAskic „System spo­
łeczny i gospodarczy Henr 
ryka Forda" . . . . . Zł. 1*-^

SKŁAD GŁÓWNY t
W KŚiąGAR-KI T. S. L.

Lwów, Batorego 32.

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE!
ZAJMUJĄCE -  TANIE -  WYTWORNE!

ELIGJUSZA BERTHET A

„0 ŻYCIE i MIŁOŚĆ*1 Zł. 1-25
„WŁADCZYNI OSADY** zł. 1'85
„DZIELNY GALL

I MŚCIWY DRUIDA" zł. 1*95

'A.ASSOLANTA. .

„PRZYJACIÓŁKA
KAPITANA" Zł. 1*25

Powieść pełna pogodnego humoru 
i frywolności.

S R t a d  g l ó w a y
w księgarni T. S. L. Lwów, Batorego 32. 
D o  n a b y c i a; w kioskach kolejowych 
i letniskowych flRIICH“ i we wszystkich 

księgarniach w całe] Polsce.
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„SŁOW O POLSKIE" Nr. 179 z dnia 2 lipęą 1928.

WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW POLSKIEGO BANKU ZALICZKOWEGO

w  P R Z E M Y Ś L A N A C H
SPÓŁDZ. ZARcJ. Z OGR. ODPOW.

odbędzie się dnia 16 lipca 1928 o godzinie 3 popołudniu 
W lokalu Spółdzielni. —  W razie braku kompletu następne 

zgromadzenie odbędzie się o godzinie 4 popołudniu. j-j

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1927,
3) Sprawozdanie Komisji kontrolującej Rady nadzorczej z kontroli 

rachunków za rok 1927 z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji 
absolutorjum 2 czynności za rok 1927,

4) Wniosek na rozdział czystego zysku z r. 1927,
5) Odczytanie sprawozdania z rewizji przeprowadzonej przez Związek 

stow. zar. i gosp. we Lwowie w dtrach 28 i 29 listopada 1927 r.
6) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań spółdzielni i najwyż­

szej sumy kredytu członków na rok 1928,
7) Przyjęcie do wiadomości wyborów uzupełniających Dyrekcji,
8) Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępują­

cych według turnusu,
9) Wnioski i interpelacje. 6828

Przemyślany, dnia 1 lipca 1928.
Sekretarz Rady nadzorczej: Prezes Rady nadzorczei:

R u d n ic k i  mp. T y ze n h a u z  mp.

AMERYKAŃSKI SMALEC I
MARKI 6849

S W I F T  ©  COMPANY LTD.
p o  c e n a c h  n a j n i i i t y c h  p o l e c a  f i r m a

J Ó Z E F  B U S S fiA M fi. LWÓW, FRANCISZKAŃSKA 8 Tel. 14-16

W yd zia ł p o w ia to w y w  S ka la cie  ogłasza

K o n k u r s
na posadę sekretarza Wydziału powiatowego.

Stopień służbowy zależnie od kwalifikacji. — Wymagane w myśl statutu: 
a) ukończone studja prawnicze, b) jednoroczna praktyka przy władzach samo­
rządowych lub państwowych.

Podania zaopatrzone: a) dowodami wykształcenia, b) świadectwami z do­
tychczasowej działalności oraz referencjami, c) własnoręcznie nakreślonem do- 
kładnem curriculum vitae wnosić należy do 20 lipca 1928 r.
6763 Komisarz rządowy: Z a g ó rsk i w. r

L. 1691.

Gmina chrześcijańska w Borysławiu
o g ł a s z a  n t n i e j s z e m

p r z e t a r g  o f e r t o w y
n a  w y d z i e r ż a w i e n i e  a l b o  s p r z e d a ż  a b s o r b c y j n e j  

f a b r y k i  g a z o l i n y  w  B o r y s ł a w i u .
Oferty należy nadsyłać w zamkniętych kopertach z napisam i: „Oferta 

na wydzierżawienie względnie kupno gazoliniarnia do dnia 15 września 
br. poczem dnia 15 września o godz. 11-tej zostanie przeprowadzone 
otwarcie ofert.

Zarząd Gminy zastrzega sobie swobodny wybór względnie nieuwzglę­
dnienie żadnej oferty. Równocześnie zaznacza się że w razie przyjęcie 
przez Zarząd jednej z ofert, uzaleźnionem będzie przeprowadzenie trans­
akcji od zatwierdzenia odnośnej oferty przez Władzę nadzorczą.

Reflektanci mogą oglądać objekty od dnia 1 lipca b, r. począwszy 
w godzinach od 10-tej do 12-t?j za poprzedniein zgłoszeniem  się w biurze 
Gminy chrześcijańskiej, gdzie otrzymają bliższe wyjaśnienia co do warun­
ków dzierżawy w zględnie kupna,

Borysław, dnia 28 czerwca 1928.
Naczelnik Gminy chrześcijańskiej 

6827 I n ż .  R o m a n  M a c h n i c K i  m. p.

p GuG1m \c
Z A K Ł A D Y

A M V N I C Y J N E

OBIADY domowe na niuśle Kraszewskiego 9, I-sze
p i ę t r o . __________________________ 681.4

SUKNIE, kostiumy, płaszcze, przeróbki wykonuje 
elegancko, tanio krawczyni Maiewicz. Waska 8, 
parter (początek Łyczakowa). 6802

UCZEŃ Iii. kl. w gimnazjum matem.-przyrod. w Ka­
towicach posiadający dokładną znajom ość j. nie­
m ieckiego; poszukuje bezpłatnego m iejsca pobytu 
na wsi we dworze lub na leśniczów ce w czasie wa­
kacji, za co podejmuje się udzielać lekcji i konwer- 
zacji j. niem ieckiego. Z głoszenie przyjmuje się pod 
adresem: „G a w ro n ", Katowice, ul. M arszałka-t\ij| 
sudskiego 21. 6783

Wydział Rady Powiatowej 
w Żółkwi

L. 3415/'8.
Żółkiew, dnia 27 czerwca 19-8. 

O G Ł O S Z E N I ^ ,  
W ydział Rady powiatowej w Żółkwi 

Odda w roku hłe*ący'm sporządzenie 
projektów dróg bitych długości około  
20 km.

Zaprasza się niniejs/.em interesowanych 
do wnoszenia ofert w terminie do dnia 20 
lipca b. r,

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądtnie 
Wydział powiatowy ustnie lub pisemnie.

Oferty nie przyjęte pozostaną bez odpo­
wiedzi.

Komisarz rządowy 
Bernatowicz wr

6824 Starosta

PANIĄ w fascynującej sukience granatowej prze­
źroczystej z częrwoneni podbiciem. vis-a-vis któ­
rej miałem szczęście siedzieć w tramwaju „sie- 
dem“ (Dworzec—plac Halicki) w niedziele rano — 
błagam gorąco o adres! Jerzy Mirski. Politech­
nika. 6801

BEZINTERESOWNIE! Czytelnikom ..Słowa Polskie­
go". Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, 
otrzymasz darmo broszurę, określenie charakteru., 
zdolności, przeznaczenia. Poznasz kim iesteś, kim 
być możesz. Adresuj: Warszawa, Redakcja ..W ie­
dza Tajemna". Skrzynka pocztowa 57i . Załączyć 
niniejsze ogłoszenie, znaczek pocztowy na prze­
syłkę. 5581

Pąństwowy Zarząd archiktekto- 
mczno budowlany w© Lwowie

© głłasfca  6838

przetarg publiczny
im dostawę eUkłrycznepo wyc*ęgu o so ­
bowego w feudyn iŁi Generalnej Proku­
ratorii przy u i. Romanowicza l .  11 a.

Szczegółowe ogłoszenie przetargu jest 
w dzienniku urzędowym wojewódzkim.

składające sią z dwóch kotłów jednopłomlennych, dwóch sil­
ników parowych, zbiorników na wodą, kadzi fermentacyjnych 
sosnowych I modrzewiowych, zbiornikówżelaznych na spirytus, 
zbiorników do moczenia słodu, dwóch (tarników Henzego, 
młynków do słodu i Srutownlk, żelaznych kadzi zacierowych, 
dwóch zegarów Oolaflsklego, dwóch żelaznych aparatów desty 
lacyjnych, dwóch kadzi warzelnych modrzewiowych, dwóch 
chłodników żelaznych, dwóch pomp do zacierów, dwóch wag 
setnych, kadzi przenośnych dp drożdży, pompy do spirytusu, 
injektora, płuczki mechanicznej oraz transmisji I potrzebnych rur.

Urządzenie gorzelni oglądać można w .Haźlachu i w Landęku, Śląsk Cieszjński 
za zgłoszeniem się w Nadleśnictwie w Haźlachu, poczta.Cieszyn i Chybiu, poczta 
w miejscu, które udzielają w tych sprawach bliższych informacji, ^

Oferty przyjmuje Państwowy Zarząd Dóbr b. Komory Cieszyńskiej w Cie­
szynie do dnia 18 lipca 1928 r. ' ,

Państwo..y Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru pomiędzy oferentami bez 
względu na wysokość podanych cen, jak również możność nieprzyjęda żadnej oferty 
6839 O y r e j i t o r :  n ieczytelny

Przy prywatnym Seminarjum nauCzycielskism żeńskiem T. S. L. w Buc-zaczu 
wakują posady:

N A U C Z Y C I E L I  ( L E  Ii)
języka polskieeo, ruskiego, matematyki z fizyką, p rze d m io tu  
pedagogicznych i robót ręcznych z rysunkami i ewentualnie kombi­
nacjami przedmiotów.

Do posad powyższych (mogą b^ć i emeryci) przywiązane są dla egzam/• 
oowanych pobory VII a. stopnia płac urzędników państwowych z 10% dodat­
kiem kresowym, dla nieegzaminowanych. według.VIII a grupy.

Podania z dokumentami i życiorysem  wnosić na ręce-Prezesa Koła 
T. S. L. adwokata Dr. Marjana Kozakiewicza w Buczaczu. cm

Zarząd trzyklasowej S z k o ł y  Ha n d l o w e j  w Jaśle ogłasza

Ii o n K u r s
na stanowiska: a) dyrektora, b) nauczyciela przedmiotów zawodowych 

(arytm etyka, księgowość, stenograf ja).
Wymagane są kwalifikacje do nauczania w szkołach handlowych nadto 

dyrektor winien się wykazać praktyki zawodową i pedagogiczną.
Uposażenię: dla dyrektora Vlł, dla nauczyciela VIII stopień służbowy we­

dług poborów funkcjonarjuszy państwowych.
Podania w nosić należy do dnia 15-go sierpnia 1928 r . / n a ‘ ręce Zarządu 

III-klasowej Szkoły Handlowej w jaśle.
I Państwowego larzaflu artli. - Imfiowlanego. . '

Pokosty, lakiery, M y  i papą ALOJZY HUBNER
6426 n a j t a n i e j  i y i K o  w e  t i r m i e  • w  " 1

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni 'Slcrzyczyński, Z drukarni „S łow a P o lsk iego": Lwów; ZiniorowićzTf' 15.


